
GLOS POMORSK!
Nr. 9,1 — Ro!i 3 . (G AZETA POM' )R S K A ) flumfł.r pojedyńtgy 500 mk.
► fein jruu rata  m ae jsęow a : Przy odbiorze w ekspedycji i w a8 en turach 

miejscowych miesięcznie ©GO© mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domn miesięcznie 10 .050  mk. — pod opaską w Polsce 
i  do Gdańska 10.500 mk., do Niemiec ll.7b0 mk. polskich Inb ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shiiiing, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszKody tecnmczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań .a niedoscarczonych numerów, lub zwrotu prenu
meraty — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek b ieżący: Banit Pswlatowy Orodz goz, Bank Zwiann Sn. Zarstik- Danzicer Pnw 
fiktien ralń Gdańsk i Brndziądz- P. K- K. P- Grudziądz. — Konto czekowe* 
j$«łi ińsk  n r. 2 S 80 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędnosoi Oddzia* 
w Poznaniu nr, 201 iy3. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O g ło s z e u is  z Polski: Wiersz wyscaosci milimetra W  d z ia le  o g lo
s zen io w y rr  na stronie 8-iamowe) 300 mk., w  d z ia le  j_. łanu jm
na stroni" 13-łamowei przed tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dia W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N iem iec do
chodzi 50% nadwyżki, dia reszty zagranicy 20C5« nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomauzenia oblicza 
się 20% uadwyiki. — Rachunki są uatychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować óedziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Adm inistracja nić p rze jm u je  odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od goda. 10-tej do 11-tej przed południem 

Redaktor Naczelny pizvjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe

!?eUaKc|a « e%dmmistr^cja 
Groblowa 27/29 . Grudziądz* sobota, dnia 21-go kwietnia 1923. Telefon nr. 50  i 51.

Z  k o i n i s j i  f j B j n i o w ^ h .
Niiir>sriis d iusus. —  Scalanie gruntów. —  L wiacJ. zdiow otne przy zawit>ran.e m ilżeAstw

W a r s z a w a j  19 4. (PAT.) Nit dzisiejszem posie
dzeniu sejmowej komisji oświatowe! przystąpiono do 
rozpatrywania; opinii wydziałów uniwersyteckich w  
sprawie numerus clausus. Obecny na dzisiejszem posie
dzeniu kom.sji przedstawiciel rządu oświadczył, że 
opinię te zostały przesłane Sejmowi w  dniu !3 bm., na
tomiast przewodniczący komisji pos. Sołtyk (Zw. L. N.) 
zakomunikował, że opinji tej Sejm nie otrzymał, wobec 
tego posłowie Smulikowski (P. P. S-), Piotrowski (P. P. 
S.) i Thon (kl. żyd.) postawili wniosek, aby celem prze
studiowania materiałów, o których mowa posiedzenie 
odłożyć. Wniosek ten odrzucono, poczem zarządzono 
przerwę, poaczas którei został zaproszony minister 
oświaty, aby uozielił komisji odnośnych w tej sprawie 
wiadomości- Na wznowionem po przerwie posiedzeniu, 
na którem był obecny minister oświaty uchwalono w y 
brać komisję, złożoną z 7 osób, która sprawę opinji w y 
działów uniwersyteckich zbada i przedstawi komisji. W  
skład komisji weszli posłowie Siapiński (P. S. L.) Lan
ger (W yrw .). Dubiel (P. S. L ), Thon (kl. żyd.), ks. Luto
sławski (Zw. L. N.), Konopczyński (Zw. L. N.) i Mendrys 
( ? . w - i . P , ) .

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowei komisji rolnej 
pod przewodnictwem pos. Wilkońskiego (P. S. L.) w  o- 
becności p. min. skarbu Grabskiego rozpatrywano w  dal
szym ciągu projekt ustawy o scalaniu gruntów (komasa
cji). Minister Grabski zgodził się z wywodami referen
ta, dotyczącymi finansowania komasacji. Kredyty będą 
udzielane na 5 lat od czasu zamknięcia postępowania ko- 
uiasacyjnego, grunty objęte komasacją będą wolne od po

datku państwowego, graniowego i komasacyinego od 
daty zatwierdzenia projektu komasacji.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji admini
stracyjnej pos. Ostrowski referował wniosek o zmianie 
ordynaci wyborczej dla rad gminnych, wiejskich i miej
skich w  Małopolsce. Po ożywionej dyskusji postariowio- 
no na wniosek pos. Putka (W yzw .) wybrać podkomisję, 
złożoną z 5 osób; która w  przeciągu trźech tygodni 
przedstawi komisji opinię.

Senacka komisja skarbowo-budżetowa przyjęła ze 
znacznymi poprawkami projekt ustawy o podatku prze
mysłowym i wniosek o przekazaniu gmachu posejmo- 
wego we Lwowie uniwersytetowi Jan* Kazimierza.

Na dzisiejszem posiedzeniu se!mowei komisji zdrowa 
lubi. pos. Falkowski (Zw- L. Na r ) referował projekt u- 
stawy o zwalczaniu chorób wenerycznych. Przedys
kutowano pierwszych 6 artykułów. Do 6 art przyjęto 
poprawkę, że ministrowi zdrowia publ. przysługuje pra
wo wydania, w  miarę potrzeby rozporządzenia wpiowa- 
dzającego stopniowo przymusowe przedstawianie świa
dectw zdrowia przy zawieraniu małżeństwa.

Na dzisieiszem posiedzeniu sejmowej komisji prze
mysłowo-handlowej przyjęto według referatu pus. Dęb
skiego projekt ustawy w  przedmiocie traktatu handlo
wego między Polską a Belgią i wielkiem księstwem 
Luxemburskiem. ,

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji woj
skowej toczyła się w  dalszym ciągu dyskusja nad pro
jektem ustawy o powszechnym obowiązku służby woj
skowej. ' ’

Z  possśe ila e iiia  u eiaatn .
S ju a t odrguca ustawę o zwalczaniu lichwy wojennej.

W a r s z a w a .  20. 4. (Teł. własn.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Senatu sen- Hemmerling (P. P. S.) w  imie
niu komisji gospodarstwa społecznego referował ustawę 
o przyznaniu kredytów na pomoc dla osadników. Stre
ściwszy projekt ustawy, mówca podkreślił, że chodzi o 
pomoc d'a 27 rodzin osadniczych. Potrzeby osadników 
są oczywiście znacznie większe od przyznanego w  usta
wie kredytu, gdyż wyrażają się sumą 110 miliardów ma
rek. Pomoc Państwa nie iest bezzwrotną jałmużną, lecz 
będzie skarbowi zwrócona.

Sen. Pasternak (kl. białoruski) w  imieniu swojego 
klubu wywodzi że osadnictwo na kresach wschodnich 
wywołało oburzenie u miejscowej ludności. Mówca w 
końcu stawia wniosek, aby nad ustawą przeiść do po
rządku dziennego.

Sen. Adelman w  imieniu Cnrz Demokracji oświad
cza, że wobec nadejścia pory wiosennej i koniecznych

robót w  polu klub jego będzie wprawdzie głosował za 
ustawą w  formie, w  jaki wyszła ze Sejmu, zaznacza jed
nak, że ustawa ma poważne braki.

Sen. Siennicki referował sprawę ustawy o zwalcza
niu lichwy wojennej. Senat w  myśl wniosku komisji u- 
stawę odrzucił.

Następnie sen. Brun w  imieniu komisji skarbowo- 
budżetowej przedstawił stan prac dotychczasowych tej 
komisji nad sejmowa ustawą o podatku przemysłowym. 
Sejm zastanawiał się nad ta ustawą długo, a debaty ple
narne zajęły mu 3 posiedzenia. W  głosowaniu jednak 
powstały w  niej różne niejasności i nieprawidłowości, 
które poprawić należy- Komisja skarbów©' budżetowa 
Senatu pracuje właśnie nad jej poprawieniem, tymcza
sem zaś prosi plenum Senatu o ucnwalenie, że zapowia
da się Sejmowi przedstawienie poprawek do teł ustawy. 
W  głosowaniu przyjęto wniosek sen. Bruna.

Następne posiedzenie we wtorek.

E c h i  w y p a t H i ó w  g  ^  j i  . i  k*  f  * »  w  y  ®  l i *

koir.endant poi. Sikórki skazany na 3 m!esią«to aresztu.
W a r s z a  wa,  19. 4. (PAT.) Dziś o  godz. 2 min. 40 | s ŴOl w  służbie) na 3 miesiące aresztu. Co do oskarżę- 

po 2-godzmnej naradzie sąd ogłosił wyrok, skazmacy
komendanta Sikorskiego z art. 639 część 1. XX, (niedbal-! ma z art. 639 część II- K- K. sąd oskarżonego umewm: !.

SPRAW Y PGLSKO-GDANSKIE W  L lDZt NARODÓW

Genewa, 19, 4, (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rada Ligi Narodów rozpatrywała szereg kwestji, doty
czących W- M- Gdańska. Najpierw rozpatrywano spra
w ę języka, używanego w  radzie portu. Pierwsze roz
strzygnięcie w tej sprawie wydała sama rada portu po
nieważ jednak głosowaniie wykazało równość głosów, 
sprawa przedstawiona została komisarzowi Ligi Naro- 
aów w Gdańsku. Przeciwko jego rozstrzygnięciu rząd 
polski a także gdański wystosowały protest do Ligi Na
rodów Po wstępnem omówieniu sprawy, prowadzo
nej przez sekretarza Ligi Narodów, w  dniach ostatnch 
zawartu umowę, która wczoraj została podpisana. Na 
mocy tego układu język polski i niemiecki będą uważa
ne za równouprawnione. Przewodniczący rady nortu 
rozstrzyga w  każdym poszczególnym wypadku, jaki ję- 

k ma być użyiy. W  swem rozstrzygnięciu przewod
niczący ma się liczyć z koniecznością zapewnienia możli
wie szybkiej i oszczędnej administracji portu. Następnie 
doszła do skutku umowa odnośnie do punktu konwencji 
dotyczącego rady portu, wedle której to umowa ta po
zostanie przez dwa lata w  zawieszeniu,, w którym to 
czasie ma obowiązywać rozstrzygnięcie komisarza Ligi 
Narouów. Jeżeli po upływie tego terminu rząd gdański 
Pragnie zajmować Radę' Ligi Narodów tą sprawą, to

obecna ugoda nie będzie przesądzała c zshrzygnięcią. 
które ma powziąć Rada l  igi Narodów. Dalsza umową, 
dotyczącą urządzenia polskiego budynkt pocztowego na 
centralnym dworcu kolejowym w Gdańsku idzie w  tym 
kierunku, że budynek poeztows będzie wprawdzie urzą
dzony w celu sortowania p“zesyiek pocztowych, jed
nakże nie będzie dostępu dla publiczności. Wszystkie 
te umowy zostały przez Radę Ligi Narodów przyjęte do 
wiadomości i zatwierdzone.

ROCZNICA W YZW OLFNIA W ILNA.

W i l n o ,  20. 4. (Tel- w ł )  Wczoraz rozpoczęty się tu 
uroczystości z okazij. czwartej rocznicy wyzwolenia W ilna. 
W  auli kolumnowej Uniwersytetu Stefana Batorego odby,a się 
•'wieczorem o godzinie 8=mej uroczysta akademia „  udziałem 
marszałka Piłsudskiego, gen. Żeligowskiego, ks. biskupa Baru 
durskiego oraz całego senatu z rektoiem Parczewskim na 
czele. Obecni byli także ministrowie Darowski i Maryno* 
wski-

OTW ARCIE MOSTU NA NIEMNIE.

W i l n o .  (PAT.) Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie nowego mostu kolejowego ma Niemnie pod 
Grodnem, przez co komunikacja Wilna z Warszawą zo
stała znacznie skróconą.

3rzyjazd P. Prezydenta 
Rzplitej na Pomorze.

W  a r s r  a w a , 20. 4. (Tel. własn.) Od dawna zapo
wiedziany przyjazd prezydenta Rzeczypospolitej Woj
ciechowskiego na Pomorze naśtąpl w niedzielę 22 bm.

• • *
AUDJENCJE U P. PREZYDENTA RZECZPLITEJ.

Województwo Pomorskie nadesłało wczoraj po po
łudniu następujący telefonogram do redakcji pisma na
szego:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej będzie udzielaj po
słuchań redakcjom i osobom prywatnym.— O s o b y  
p r y w a t n e  i d e l e g a c i e  w i n n y  n a j p ó ź n i e j  
do godz .  12-tej w p o ł u d n i e  d n i a  p o p r z e d z a 
j ą c e g o  p r z y j a z d  P. P r e z y d e n t a  z g ł o s i ć  
s f ę  do w ł a ś c i w e g o  s t a r o s t w a  w z g l ę d n i e  
p r e z y d e n t a  mi a s t a ,  ao y mógł w porę listę przed
stawić w Województwie.

D e l e g a c j e ,  i n s t y t u c j e  i o r g a n i z a c j e ,  
o b e j m u j ą c e  c a ł e  W o j e w ó d z t w o  moga zgło
sić sił- wprost do mnie przez Sekretariat w Urzędzie Wo
jewódzkim najpóźniej do niedziel? 22-go kwietnia br. ao 
godz. 121A w południe.

Czy będzie możuwem wyjednanie audiencji dla osób, 
instytucji, organizacji, które nie zgłosiły się, władze nie 
mogą ręczyć.

To r u ń ,  19, 4. 1923 r.
(—) Jan Brejski, Wojewoda Yomorski.

*  *  *  •

Dla wyjaśnienia
powyższego dodajemy, że P. Prezydent Rzec^ypospotl 
te5 będzie udzielał posłuchań w T o r u n i u  w i*hriedzia
łek, ki. 23- go lom.

Wszelkie osoby prywatne, instytucie i organizacje 
winny sję zgłosić jutro, w souofu w godzinach służbo
wych w wydziale prezydialnym IMagistrat I) celem u- 
mieszczenia na listę posłuchań, która P. Prez. Wiodea 
zabiera w poniedziałek do Torunia. '

Przy zgłofzei iląch należy podać dokładnie nazwę in
stytucji itp* i w jakiej sprawie dana osoba lub instytucja 
wnosi o au d'encie.

W  KŁAJPEDZIE.
K ł a j p e d a ,  19. 4. (PAT.) Numery wszystkich pism 

kłajpedzkich. które ogłosiły protest przeciwko pogwał
ceniu v*>lności obywatelskiej przez Litwinów, zostały na 
rozkaz litewskiego komendanta wojskowego skonfisko
wane- i

K ł a j p e d a ,  19. 4. (PAT.) Smetona wyraził wobec 
konsula niemieckiego w  Kłaipe.dzie ubolewanie z powo
du zburzenia pomników niemieckich w  Kłajpedzie. Sme- 
tona zapewnił konsula niemieckiego, że zarzad litewski 
wdroży w tej sprawie energiczne Jkrządzenia. Obalo
ne pomniki niemieckie nie będa jednak ustawione na 
swoich miejscach, dopóki ludność się nie uspokoi.

POLACY W  L IW IE  KOWIEŃSKIEJ 
są wdąż jeszcze upośledzeni. „Gazeta Gdańska*' dono
si z Kowna, że przybył tam nuncjusz papieski w pań
stwach, bałtyckich ks. arcybiskup Zacchmi. Koła- litew
skie, powiadomione o przyieździe nuncjusza na kilka dni 
p-zedtem, trzymały tę wiadomość w  tajemnicy, aoy nie 
dać Polakom jgpźności powitania nuncjusza w  osobnej 
delegacji.

GŁODUJĄCA ROSJA CftCE W YW O ZIĆ  ZBOŻE.
W a r s :  a w .  , (Pat. P- R.) Krasstn w rozmowie % 

przedstawicielami prasy potwierdzi.* zdecydowany zamiar 
rządu sowjeck'ego wznowienia w roku bieżącym ekspoi tu zbc 
ża rosyjskiego na wielką skalę. Dalej Rrassin oświadczył, ze 
cała akcja eksportowa będzie skoncentrowana w rękach rz*» 
du, nie zaś w  rękach ekspertów zagranicznych

W  W A R S Z A W I E  | W Gl>AT*SKH  I
M rk . ( ttiem . )  1,55 M rk . ( p o i. ) — 5G
D o la r  — 48 500. D o la r  — 28 500  1



i G Ł O S  f P O M O R S K I 21-go kwietnia 19̂ 3 r.

Sprawy polskie.
OEN. LE ROND W  KRAKOWIE

K r a k ó w .  20. 4. (PAT.) Wczoraj o godz. 10 rano 
«a  rynku krakowskim odprawiona została msza połowa, 
na której obecni byli gen. Le Rond z małżonką, poseł 
angielski w Warszawie Max Muelfer, konsul węgierski 
Rewicky, inspektor armji gen. broni Szeptycki w  oto
czeniu generalicji, wojewoda Gałecki oraz przedstawi
ciele wiadz. Po mszy odbyła się defilada.
W ŁOSI WYDZIERŻAWIAJĄ TERENY WĘGLOWE  

NA G. SLASKU.
W a r s z a w a ,  20. 4. (PAT.) „Przegląd Wieczorny1' 

donosi: Pewna grupa kapitalistów włoskich czyni od 
dłuższego czasu zabiegi w  celu wydzierżawienia części 
terenów węglowych państwowych w  powiecie rybnic
kim. Projekt kontraktu w  tej rfsprawie został już opraco
wany i podpisany. W  niedługim czasie projekt ten zo
stanie sfinansowany.

ODZNACZENIE GENERAŁA FRANCUSKIEGO 
ORDEREM POLSKIM.

W a r s z a w a .  20. 4 (P A T ) W  dniu wczorajszym 
gen. dywizji min. Sosnkowski udekorował w  swoim ga
binecie krzyżem komandorskim orderu Polonia Resti- 
tuta“  generała Augusta, Kamila Reynolda z misii woj
skowej francuskiej. Po  dekoracji p. min. odczytał roz
kaz pożegnalny, podkreślane zasługi generała Reynolda 
w  dziele współpracy z armią polską zarówno w okresie 
walk, jak i organizacyjnej pracy- pokotówej. W  odpo
wiedzi gen. Reynold wygłosił w języku polskim krótkie 
przemówienie, nacechowane serdecznością i wdzięczno
ścią dla polskich towarzyszy broni.

ROZRACHUNKI POLSKO-AUSTRJACKffi.
W i e d e ń .  19- 4. (PAT.) Poselstwo polssie w  W ie

dniu, które przeprowadzało likwidację byłego zakładu 
ubezpieczeniowego kolejarzy," zawarło po uciążliwych 
rokowaniach ąkład z rządem austriackim, na mocy któ
rego Polska otrzymuje z likwidacji wspomnianego za
kładu 2 miljardy koron. Po zatwierdzeniu tego układu 
przez rząd polski nastąp, złożenie uzyskanej sumy w  po
selstwie polskiem we. Wiedniu.

ATAMAN MACHNO PRZED SADEM.
W  ar e z a w  a , 20. 4. (Tel. w łasn.) W  sądzie okręgo

wym w  Warszawie odbędzie się w  tych dniach rozpra
wa przeciw atamanowi Machnie.

EMIGRANCI ROSYJsCY PRZECIW SOWIETOM.
W a r s z a w a ,  20. 4. '(Teł* własn.) Organizacje i in

stytucje emigracyjne Rosjan w Warszawie na swem po
siedzeniu jednomyślnie wypowiedziały się przeciw za
mierzonemu zabójstwu patriarchy Tichona przez bolsze
wików. W  tei sprawie odbędzie w  niedzielę 22 bm. wiec 
emigrantów.

/rowokacis żydowska osiągnęła 
swój szczyt

Z G Ł O S Ó W  P R A S Y .
Polskie pisma warszawskie przepełnione są artyku

łami, wyfażającemi oburzenie z powodu prowokacji ży
dowskiej. jaka miała miejsce onggdaj w  Warszawie. Ży
dzi zamknęli swe sklepy na znak „protestu14 przeciwko 
ekscesom wyrostków w  dniu protestu Warszawy w 
sprawie morderstwa śn. prałata Budkiewieza- 

„Gaz. Poranna11 pisze w tej sprawie:
Wczorajszy „protest11 żydowski skierowany byl 

przeciw p o < s k i‘e j W a r s z a w i e ,  która przed 
dwoma tygodniami protestowała przeciw mordom 
bolszewickim. Żydzi wczoraj chcieli zadokumento
wać. że iest i W a r s z a w a  ż y d o w s k a ,  która 
uważa za wrogów nie bolszewików, ale społeczeń ■ 
stwo polskie.

Wczoraj zamknięte były wszystkie sklepy żydow
skie, wszystkie bez wyjątku, nawet te w  dzielnicach 
polskich, które żyją z ludności polskiej. Za chleb, za 
bogactwo z rąk polskich żydzi ci bezczelnie wczoraj 
oświadczyli:

—  Jesteśmy waszymi wrogami żyjemy waszym 
kosztem, ale was nienawidzimy.

Zamkmęte wczoraj sklepy żydowskie muszą «o - 
zostać zamknięte na zawsze. Hańba Polakowi, który 
przekroczy próg jak iego sklepu i nie spali się ze 
Wstydu i upodleń a.

W  dalszym ciągu czytamy w  tem samem piśmie:
Mieliśmy wczoraj jeszcze jeden jaskrawy dowód, 

że całe żydowstwo w  Polsce stanowi jedną zwarta 
całość — wrogów Polski.

Jest to całość zorganizowana, 1 ściśle z solida ryzo
wana z drugim wrogiem Polski — Niemcami. Blok 
szestnastki jest wewnętrznem uzupełnieniem traktatu 

"r  sowiecko -niemieck;ego w Rapallo. Wczoraj mieliśmy 
taki obraz „rapalskiej" solidarności. Niemcy wystą
pili iawnie, bolszewików zastąpili żydzi, tak samo 
jsresztą jak w  Rosji.

Żydzi chcą zamykać sklepy. Dobrze! Weźmiemy 
to subie za hasła Obowiązkiem każdego Polaki 

stać się winno zawsze i wszędzie pamiętać o tem1, a- 
by sklepy żydowskie zamykały się rnetylko w  W ar
szawie. ale w całei Polsce i to codzienie, aż zamknie 
Się ostatni sklep żyaowski -  na zawsze.
Ale żyd zawsze życiem pozostanie, bo oto „Rzeczy

pospolita1* donosi,
że sklepy żydowskie, manifestując od ulicy spusz
czonemu witrynami swoią solidarność z  prowokacyj- 
nem wystąpieniem posłów żydowskich w  Sejmie 
rzucaiąc rękawicę w  twarz społeczeństwu polskiemu 
od po„wórZo, wpuszczały gości do wnętrza. Nieste
ty, byli między tymi kupu;ącymi i Polacy . . .
Hańba tym Polakom! Ntóchaj społeczeństwo polskie 

wskazuie palcom na tych sprzedawczyków, pachami i 
żydowskich jak na trędowatych!

\

Czyż zapomnieliśmy o tem, że wszystko zło, iakie 
szerzy się wśród Polaków, bierze swój początek u ży
dów? Pos. Staniszkis w  przemówieniu w  Sejmie w  dr,. 
17 bm. napiętnował rolę żydów w Polsce.

W  b. Kongresówce, jako litwacy zalewali nas falą,, 
która językiem rosyjskim zalewa ulice miast polskich. 
Społeczeństwo zaś polskie byłego zaboru pruskiego 
nie zapomni Wam Panowie_ żydzi, że miasto polskie 
mowrocław, z waszej inicjatywy zostało nazwane 
Hohensalza, Dalej, podczas okupacji niemieckiej i 
austriackiej wyście Panowie byli forpocztą żyw io
łów, skierowanych przeciwko niepodległości Polski. 
Byliście wywiadowcami okupantów.
Rola żydów nie kończy się na tem. Jak pisze 

, Dziennik Poznański11, od 59 do 95 proc. wszystkicn 
przestępstw kryminalnych sprawcami są żydzi- A  ile 
leszcze procent żydowskich, uniknęło wymiaru spra
wiedliwości za pomocą kłamstwa lub przekupstwa? 
Tego nikt nie potrafi obliczyć!

I takich to „obywateli11" państwa popieia społeczeń
stwo polskie, żyw i ich i tuczy 1 Hańba tym, którzy to 
czy*uą!

Nie koniec i na tem. Ogólnie wiadomą jest rzeczą, 
że niemal cały hanctel spoczywa w rękach żydowskich. 
Handel to cichy, nieoficjalny. Korzyści z niego idą w y 
łącznie w  kieszeń żydowską. Z handlu tego sicarb pań- 
stwa, nie ogląda ani marki, a jeśli jaki podatek wpłynie, 
to jest on kropla z tego wiadra, którego zawartość w 
całości powinna wpłynąć do kas państwowych.

Ciekawe kwiaty z tej dziedziny nadużyć żydowskich 
publikuje lwowska , Gazeta Codzienna11* Jeden z nich 

■^mv:
Mieszka na Zniesieniu, za rogatką żółkiewską, nie

jaki Leizor Rotter, przed wojną z zawodu kelner 
który następnie dorobił się szyneczku za rogatka 
żółkiewską. W  czasie wojny dorabiał się woieńny- 
mi sposobami, został radnym gminnym w Zniesieniu, 
począł manipulować cukrem ja to  generalny rozdaw- 
ca kart aprowizacyjnych na Zrtiesieniu, handlował 
czem .nogi, a przedewszystkiem spirytusem, załofyl 
Sobie fabrykę likierów, ma kilkanaście kamienic we 
Lwowie i w  Berlinie i kolosalny wielomiliardowy ma
jątek. Pan ten otrzymał wymiar podatku dochodo
wego w wysokuści zaledwie 20 tys., a nałożone na 
niego z tytułu innych podatków i daniny, opiaty nie 
przenoszą kwoty jakichś 50.000 mkp., podczas gdy 
powinien on płacić dziesiątki milionów. Żydowski mil
iarder nie zapłacił jednak i tego śmiesznie niskiego 

• podatku lecz wniósł od tego odwołanie.
Podobnie ma się sprawa z groźnymi braćmi Lówami 

i Szaią Keller, którego żona stale przebywa na Riyierze, 
i Mottini Krampfnerem i z Ormem i wielu tysiącami in
nych, „którzy nie sieią, nie orzą, o dobytek mają11 i po
datków z zasady nie płacą. Płaci za nich natomiast 
przemysłowiec polski, kup;ec polski, robotnik polski, rol
nik polski Olbrzymie sumy z tych podatków płyną na 
utrzymywanie polic;i i sądów, które w dziewięćdziesią
tych procentach z konieczności muszą ścigać, wykra
wać, karać, sprawki żjtóowskie!

A możebv tik  ca ły  ciężar utrzymania aparatu bez
pieczeństwa publicznego zepchnąć na barki żydów z po
wodu których aparat ten musi być tak liczny?'! Jeśil 
chcą kraść, grabić, oszukiwać paskować, krzywoprzy- 
sięgać, handlować żywym towarem itd* ita., niecka? pła
cą na utrzymanie tych, którzy muszą ich od przestępstw 
oduczać!! •

Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego11-)-

P a r y ż ,  14 kwietnia 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ POLSKI.
(Les Arnis de Pologne.)

Cel 1 charakter Stowarzyszenia. —  Działalność w za
kresie politycznym. —  Współpraca intelektualna. — Pro

paganda. —  Siewcy !deału.
Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne nazwę 

tego stowarzyszenia. Pisaliśmy już o ciekawym odczycie 
adwokata Landais, urządzonym staraniem „przyjacil 
Polski11 kilkakrotnie wspominaliśmy o tem stowarzysze
niu, bądź to z okazji przyznania Polsce 400-miljonowej 
pożyczki, bądź to z powodu przemówienia posła Ma
rika na ostatniej manifestacji w „Palais de Mutuahte." 
Obszerniejsze sprawozdanie jednak z działalności tej in
stytucji odkładamy do chwili odpowiedniej. Dziś iednak, 
kiedy pisma polskie poświęciły obszerniejsze artykuły 
stowarzyszeniu „France - Pologne11, obowiązkiem na
szym j^st poinformować ogół polski o istnieniu i dzia
łalności innego jeszcze stowarzyszenia —  Przyjaciół 
Polski, którego zasługi w* dziele zbliżenia francusko-pol
skiego są niemniej doniosłe.

Stowarzyszenie „des Amis de Pologne11 właściwie 
zainicjowała, zorganizowała p. Róża Bailly. Gorąca 
przy’aciółka Polski, jeszcze za czasów ambasadora Izwo 
.skiego, to znaczy ź tych czasów, kiedy głośna propagan
da na rzecz Polski mogła być powodem daleko sięga!ą- 
cych zmiaa w  polityce rosyjskiej wobec Francii Już 
wtedy niezmordowana ta działaczka ogłasza drukiem 
broszurę o historii Polski, zakłada stowarzyszenie po
mocy sierotom polskim, wydaje pismo L a . Pologne11, 
które z  miejsca zyskuje 600 płatnych prenumeratów i 
grupuje koło siebie szereg osób oddanych sprawie Pol
skiej. Grupa ta w  okresie zawieszenia broni natychmiast 
się przeradza w  Stowarzyszenie zaszczytnie dziś znane 
pod nazwą „Les Amis ge Pologne11, którego prezesem 
zostaje poseł departamentu Meurthr i Moselle, wice
marszałek Izby, Ludwik Marin, a sekretarzem general
nym i właściwą duszą Stowarzyszenia Pani Róża 
Bailly.

Nazwa tego Stowarzyszenia doskonale tłumaczy cel 
jego i charakter. Są to przyjaciele Polski, jej kultury, 
jej rycerskiego ducha, jej idealizmu* Są to * oczywiście

zarazem gorący patriąe1 francuscy, którzy nietyiko z 
faktu, że Połska jest jedynym krajem w  Europie, który 
nie prowadził wojny z Francją, ale i z podobieństwa ra
sy. ducha i kultury umieli wyczuć i rozumieć wspólność 
interesów narodowych Francji1 i Polski.

Piezesem „Przyjaciół Polski11 jeafc jak powiedzieli
śmy, poseł Ludwiic Marin. Wielki filantrop, gorący pa
triota, szczery idealista poseł Ludwik Marin jest wybitną 
osobistością i cieszy sie ogromnem zaufaniem i dużą po
pularnością w kraju i w  Izbie deputowanych. Tym wpfy* 
wom i tei powadze, jakiej zażywa w  °ariamencie, za
wdzięczać możemy świeżą uchwałę Izby, większością 
515 głosów, przyznającą Polsce 400-miljonową pożycz
kę. Znakomicie opracowany, „wzór referatu11, jak go 
określił poseł Daudet, zrobił tak wielkie w Izoie^wiaże- 
nie, że nawet w tych kołach, które przy każdej okazji 
rozdzierają szaty nad sytuacją finansowa Francji, nie pod, 
niósł sie żaden głos protestu. Pouobno wielu posłów 
podczas przemówienia posła Marin4a miało łzy w  o- 
czach.

W  Izbie, z inicjatywy posła Marin*a, 181 posłów za
wiązało parlamentarne koło „przyjaciół Polski11, niejed
nokrotnie już, w  czasie bytności w Paryżu postów Kor
fantego, ks. Lutosławskiego, Grabskiego, Radziszew
skiego i t. p. manifestując swe uczucia życzliwości i 
przyjaźni dla naszego kraju.

„Przyjaciele Polski11 rozsiani są dziś po całe? Fran
cji. Pomijając już. liczne aktywne komitery w  Remie*, 
Marsyłji, Soisson£, Versail'es. Mulhouse, Nantes, Laral, 
Besancon, Hawrze,* Strasbourgu, Clermont, Mont- 
pellieer, Colmar, Saint-Se^wan, a nawet w Algierze, 
grupy „przyjaciół11 rozsiane są po uniwersytetach, lice
ach. koheg-ach, nawet po szkołach miejskich. A kiedy 
w ażyły się losy Górneao Śląska i kiedy chodziło o zmo
bilizowania opinji świata całego przychylnej dla Polski, 
, przyjaciele Polski11 w liczbie 6 milionów, podpisali pety
cję do Ligi Narodów, domagając się sądu sprawiedliwe
go —* powrotu Śląska do Macierzy. A pierwszym, któ
ry podpisał petycję, byl Rajmund Poincare.

Czy mam jeszcze wymieniać tę bogatą, różnorodną, 
ruchliwą działalność „Les Amis de Pologne11? Te liczne 
odczyty o  Polsce, te wieczory muzyki pobkiej, sztuki i 
śpiewu polskiego? Te „cercles d‘etuaes“ — wykłady 
systematyczne; te 10 tysięcy książek francuskich. posła
nych do Polski; te broszury i publikacje o Polsce, te 
klasy francuskie, utrzymywane pizez ,.Les Amis de Po
logne11 dla Polaków w Poznaniu i Lwowie, to biuro 
prasowe obsługujące wiadomościami z Polski prasę pro
wincjonalną, te wreszcie rozmaite ułatwienia i dziełą 
dobroczynnej które są przez Stowarzyszenie „Przyjaciół 
Polski11 czynione i podejmowane?

Do wszystkich zakątków i kół Francji puka to Sto
warzyszenie, niosąc szlachetny zapał umiłowania swej 
Ojczyzny, rozsiewając o naszei Ojczyźnie prawdziwe 1 
braterskie informacje, popularyzując ideę sojuszu dwu 
narodów.

Tak bardzo potrzeoną jest ta praca w  interesie oboj
ga społeczeństw. Jeżeli razem mamy iść przez dzieje, 
jeżeli jedną pierś stanowić przeciw nawale wrogów ide* 
alu, musimy się dobrze poznać, porozumieć i pokochać,

Życzyćby więc wypadało, ażeby w Polsce, za przy
kładem tych gorących idealistów i tych czystych pa
triotów z i Les Amis de Pologne11 idea poznania Francji 
w  działalności Stowarzyszeń Les Amis de la France** 
znalazła swe urzeczywistnienie*

S t e f a n  W ł o  s z c z e w s k f .

L»sl z Górnego Śląska.
Gen. Le Rond w  Katowicach. —  Tendencyjne pogłoski 
o rzekomo bliskiem powstaniu polskiem w niemieckiej 
części Śląska., —  T e rn r  niemiecki na Śląsku Opolskim 
nie ustaje. —  Pisma „Katoiikowe** na usługach rządu 

pruskiego? —  O Śląskiej Akademii Muzycznej. — 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)

K a t o w i c e ,  17 kwietnia.
Generał Le Rond, znany przyjaciel Polski i dawniej

szy przewodniczący międzysojuszniczej Komisji rzą
dzącej 1 plebiscytowej na G .Śląsku baw ił w ubiegłą nie
dzielę w  Katowicach, uroczyście podejmowany przez 
władzę ludność polską. Na cześć zasłużonego gen. rrancu 
skiego gmachy publiczne i wiele domów prywatnycPui- 
dekorowano sztandarami polskimi i francuskimi. Gdy 
na stację zajechał pociąsf nadzwyczajny, wiozący gene
rała, orkiestra w o,:skowa zagrała Marsypankę, a kom
pania honorowa 73-go pułku piechoty sprezentowała 
broń. Na dworcu powitał generała poseł Korfanty w  o- 
toczeniu wojewody Szultisa, generała .Horoszkiewicza, 
prezydenta miasta Katowic i grupy kobiet w strojach 
wiejskich, poczem w  poczekalni I klasy' odbyło się po
witanie przez marszałka Sejmu śląskiego p. Wolnego. 
Krótko potem odbyła się wielka rewja wojsk, towa
rzystw sokolich, śpiewackich, skautów, b. powstańców 
itd. Wieczorem na cześć dostojnego gościa odbył się w  
salonach starostwa wielki rńut, wydany przez W ojewo
dę. Z Katowic wyjeżdża generał Le Rond do Krakowa, 
gdzie senat uniwersytetu Jagiellońskiego naia mu sto
pień doktora „honoris causa.*1

Prasa niemiecka w wizycie generała Le Ronda u- 
patruje coś wiecej, niż jedynie podróż po baret doktor
ski, i w  zw ykły u niej faryzeuszowski sposób alarmuj® 
świat wieściami o rzekomych tajnych n rzygoiowaniactt 
do 'powstania polskiego na Śląsku Opolskim, w yw o łu je  
takiemi, oczywiście tendencyjnie zmyślonemi pogłoska
mi zrozumiale zaniepokojenie w  całym kraju. Według 
tych pogłosek Polacy rzekomo oderwać chcą od Nie
miec część przyznanego im terenu z miastami Byto
miem i Gliwicami a nawet i Opolem. Posi o wie1 niemiec
cy do Sejmu Śląskiego uważali nawet za  stosowne w 
sprawie teł zainterpelować Wojewodę Śląskiego, który 
oczywiście stwierdził całą bezpodstawność ich cbaw. 
jak również stwierdził to samo-polski konsul generalny 
w Bytomiu. Nie potrzeba zresztą długiego tłórracze- 
nia, że Polska na tak niebezniecznw eksperyment, jak 
wywoływanie powstania na terenie niemieckim lub
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fbrojną aneksję przyznanej Niemcom części. Śląska pu
szczać się nie może.

Zdaje się raczej, że rozsiewaniem tero rodzaju ta- 
ferskicn wieści Niemcy odwrócić chcą tylko uwagę od

no 0.1o i  .nrł łA rrn n t ttnraurinnPOPAAin ujvu łia i i u i o i u . upi n w
tam dotąd na ludności polskiej. Stwierdzonem jest bo
wiem, że w ostatnim czasie Niemcy w niebywały dotąd 
sposób wzmocnili załogę wojskową na Górnym Śląsku. 
Wzdłuż całej granicy rozlokowali silne oddziały wol- 
A o w e  z artylerią, tankami i pociągami pancernymi, 
chociaż według traktatu wersalskiego tego rodzaju cię
żkie broni Niemcom utrzymywać nie wolno. Stwier
dzono oprócz tego wzmożony ruch tajnych oddziałów 
wojskowych w rodzaju band orgeszowych, które odby
wają regularne ćwiczenia wojskowe i znowu bardzo nie
m iły lawa ją się we znaki ludności polskiej.

Bo terror niemiecki na Śląsku Opolskim rozkwitł ua 
flowo! Rubryka m prawie ze nie schodzi z łamów 
pism polskich. Rzecz nie do uwierzenia, ale tern zna- 
mienniejsza, bo prawdziwa: podczas gdy rodacy nasi 
po tamtej stronie z obawy przed brutalnością niemiecką 
zachowują się jaknajspokojniej i ledwie ~w języku pol
skim odzywać się ośmielą, Niemcy tutejsi postępują so
bie tak, a prasa ich na taki ton sonie pozwala, jak gdy
by się znajdowali nie w  polskim kraju, lecz w Niem
czech za czasów smutnej pamięci rządów prusko-kró- 
lewskich. Rodacy nasi na Śląsku Opolskim nieomal że 
nie urządzają żadnych zebrań towarzyskich, a tern 
mniej politycznych, z obawy przed napadami band or
geszowych, które polskie zebrania rozbijają, a tamtej
sza prasa polska z tycheamych powodów stanowić by 
mogiat dla tutejszej prasy niemieckiej w z ó r  
o o t u l n o ś c i  i l o i a l n o ś c i . Nasi rodacy w  Opoi- 
skiem posiadają dotąd zaledwie dwie nędzne szkółki 
polskie, i żadnego Polaka nie ścierpiano by tam. choć
by i na najniższym urzędzie, czy to w  służbie państwo
wej, czy komunalnej, podczas gdy Niemcy tutejsi w sia
dają setki szkół niemieckich, niższych i wyższych, a 
znani byK orgeszowcy i w jogowie państwa polskiego 
zajmują różne stanowiska w"urzędach.

I podczas gdy Niemcy tutejsi zażywają całkowitego 
spokoju i opieki władz, nie ustaje po tamtej stronie znę
canie się nad spokojną i potulną ludnością polską. Wia
domość o wypadkach krwawego terroru niemieckiego na 
ludności polskiej nadchodzą z licznych miejscowości 
■Śląska Opolskiego. W  kopalni „Delbrueck" w  powiacie 
zabrśkim, położonej wt. zw. strefie neutralnej, * kofialiA 
tWlęc, której dotąd ani Polsce ani Niemcom jeszcze nie 
przyznano (kopalnia sama znajduje się już na terenie 
niemieckim wprawdzie, ale pokłady węgla tej kopalni 
znajdują się na terenie polskim) —  niemiecka rada zało

g o w a  i niemieccy urzędnicy prześladują robotników 
polskich, zwłaszcza zamieszkałych w  polskiej częś ń 
Śląska, których w lesie napadają, gdy idą do pracy i o- 
óijają ich krwawo aby ich ,ym sposobem zmusić do za
przestania pracy w  tej kopalni, a w  miejsce ich sprowa
dzić robotników niemieckich. Metooą taką Niemcy chcą 
następnie wpłynąć nu komisję graniczną, aby kopalnię 
przyznała Niemcom, jako że wszyscy robotnicy, oczy
wiście Niemcy, tego sobie życzą.

O znamiennym wypadku terroru antypolskiego do
noszą także i  Makowa pod Barbarowem w" Dowiecie 
Ołube/yekim. W  tych dniach odbyć się tam miały dwa 
przedstawienia teatralne, „aipierw niemieckie, a następ
nie w  tej samej sali polskie przedstawienie amatorskie* 
Przedstawienie polskie jednakże odbyć się nie mogło, 
gdyż na sali zjawiła się banda uzbrojonych orgeszow- 
Ców niemieckich, którzy rzucił' się na artystów i publi
czność. Wiele osób obili do krwi i teatr w  momencie 
opróżnili.

Nie można więc na Śląsku Opolskim urządzić ani 
niewinnego przedstawienia amatorskiego, podczas gdy 
w Katowicach, w  stolicy Województwa, dzięki kurtu
azji polskiej co drugi dzień odbywają się przedstawienia 
niemieckie, a polskie również tylko co drugi dzień! Co 
za krzyk ponieśliby Niemcy, gdyby tak Polacy odwa
żyli sie przeszkadzać przedstawieniom niemieckim w 
Kurowicach.

Niestety znalazły się na Śląsku Opolskim pisma, 
mieniące się być polskiemi, które, zamiast piętnować li
czne wypadki terroru niemieckiego i stanąć w ob: cnie 
tamtejszej ludności polskiej, jedyne i główne zadanie 
iwoje upatrywać się zdają w obronie rzekomo uciśnionej 
ludności niemieckiej w przyznanej Polsce części Steka!

Mam tu na myśli pisma „Katolikowe", wychodzące 
w  Bytomiu, jak „Katolik" i jego liczne odbitki „Dzien
nik Śląski", „Górnoślązak" i inne, które od niejakiegoś 
czasu powtarzają za memieckiemi pismami hakatysty- 
rznemi niczem nieuzasadnione, kłamliwe wiadomości o 
terrorze, jakiego rzekomo dopuszczać się mają na Ślą
sku polskim wobec ludności niemieckiej „nacjonalistycz
ne bandy polskie". Zaiste nie wiem. co w  tym względzie 
V pism „Katolikowych" więcej podziwiać czy perfidną 
złośliwość, czy może naiwność i nieznajomość stanu 
rzeczy, albo czy nie wprost brutalną chęć szkodzenia 
Polsce. Czytaiąc często powtarzające się zarzuty pism 
„Katolikowych" na ,'emat nieistniejącego terroru polskie
go w  województwie Śląskiem nrimowolj odnieść się mu
si wrażenie, że „Katolik" wyraźnie stanął na usługach 
rządu pruskiego. Takie stanowisko „Katolika" zresztą 
wcale by nikogo nie zadziwiło. Znane jest stanowisko 
pism „Katolikowych" z  czasów wielkiej wojny, kiedy 
tp jako jedyne z pośród całej prasy polskiej propagowa
ły  ideę zwycięstwa Niemiec i zachęcały d< wytrwania 
tw walce po stronie Niemiec. Główny wydawca „Ka
tolika" p. Napieraiski. w  czasie wojny założył pod o- 
pieką władz niemieckich w  Warszawie znana germano- 
filską „Godzinę Polski", którą powszechnie pogardliwie 
nazywano „ G a d z i n ą  Polski", —  pismo, które nie
zmiernie wiele sprawie odrodzeniu Polski zaszkodziło.W hmm

O Śląskiej Akauemji Muzycznej w  Katowicach Jesz
cze kilka szczegółów ze względu na to, że tej polskiej 
placówce kulturalnej grozi zagłada i szerszy ogół nie
wątpliwie zainteresuje się losami tej instytucji.

Śląska Akademia Muzyczna w  Katowicach powstała 
Sl®ed około pół rokiem, po części za staraniem ówcze

snego, pierwszego wojewody śląskiego, śp. Rymera, 
który wykupił z rąk monieckich i żydowskich dwa kon
serwatoria w Katowicach, złączył je w  jedną całość i ca
łość tę znacznie rozszerzył poc nazwą śląskiej Akadem
ii Muzycznej razem z niższą szkołą muzyczną. Zara
zem czynił Wojewoda starania o upaństwowienie Aka
demii aby zapewnić jej byt, i rozwój.

Po  śmierci śp. Rymera sprawa Stanęła jednakże na 
martwym punkcie. Sejm śląski nie okazał się skorym 
do wyznaczenia dla tej instytucji potrzebnych, choć zre
sztą wcale niewysokich Kredytów- —  JaKo powod tego 
dziwnego stanowiska podaje się m. in., że jest to insty
tucja rzekomo niemiecka, że większość profesorów i u 
czniów składa się z Niemców itp.

I 7ważam, że gdyby instytucję ,tę upaństwowiono, 
miałby przecież Se;m zarówno jak i Rząd wpływ  na jej 
kierownictwo, mógłby sam wyznaczać profesotów. kon
trolować jakość i kierunek wykładów, podczas gdy na 
instytucję prywatną w  niczem wpływać nie może! TJ- 
państwówienie zakładu ułatwiłoby wielu młodocianym 
talentom miejscowym oddanie się studiom muzyki, 
'..riaszcza biednym, pochodzącym ze sfer robotniczych 
Niemajętni rodzice nie mogą sobie przecież pozwolić na 
wysyłanie dzfeci swo*ch na stueba do Warszawy! czy 
Berlina, Drezna lub, ir.nych centr muzycznych, 'bardzo 
drogich dla swych dzieci! Zachodzi -edy obawa, że 
zmarnuje się niejeden talent polski, podczas gdy Niem
cy wcale nie odczują tego, jeśli zniknie Akademia Ślą
ska. gdyż jako majętniejsi mogą dzieci swoje na studja 
muzyczne posyłać gdzieindziej.

Frekwencja Szkoły Muzycznej jak i Akademji jest 
obecnie dość poważną, gdyż wynosi około 400 uczmów. 
Około 20 dobranych profesorów i nauczycieli udziela 
lekcji. Między profesorami są wybitni arty ści i teore
tycy, jak naprzykłąd prof. Lubrich (organy), prof. Bran
denburg (skrzypce), p. Mazurkiewicz (skrzypce), prof 
Kosemann (wiolonczela), p* Żelowski (fortepian) i inni. 
Dyrektorem Akademji jest prof. Sidło.

Może tych kilka uwag spowoduje sfery miarodajne 
do zajęcia się bliżej losem Śląskiej Akademji Muzycznej?

Ą ł e k s y  P a j ą k .

Górny S ąsk na pierwszym pian e 
N w ełu praskiej?.

(Ciekaw* oświadczenie ministra spraw zagranicznych p.

Skrzyńskiego*)
W  sprawie wrogich knowań niemieckich względem poi* 

skiej części Górnego Śląska, minister spraw zagranicznych 
p. Skrzyński udzieli! przedstawicielowi Pat. następującego wy* 
jaśnienia:

,,Już w  połowic marca br. kanclerz Rzeszy Cuno, przyj* 
mując deputację górnośląskiego Hilfabundu, na czele którego 
stał ks* U l t t z k a  powiedział między ftinetui w  swojem prze* 
mówiemu, że Górny Śląsk został ciężko pokrzywdzony w 
swojej produkcji i  w  całym 'ozwojn życia przez samowolne 
(willktirlich) przeciągnięcie granic- -

Następnie 8 urn. odbył się w Berlinie w  Grosses Schau* 
spielhaus w ielki obchód na cześć ‘ epoz Oberschleslschen 
Hlfsbundu- W  obchodzi tym wzięli między innemi udział 
oprócz całego szeregu działaczy społecznych i posłów do par* 
lamentu minister skarbu Rzeszy Hermes, minister pruski 
Hiertsiefer oraz były mimster Schiffer, pełnomocnik Rzeszy 
w rokowaniach polsko-niemieckich w sprawie Górnego Ślą* 
ska. W  czasie uroczystości w przemówieniu swem poseł cen* 
trowy dr. Hcrschell z Wrocławia oświadczył między innemi 
co następuje: „Auch votn Osten drohen unentwegt schwere 
Gefahren- Erneut tsuch': der Pole durch Schmeiclrleien und 
Drohung Westoberschlesien zu utngarnen urn uns abspSustg 
zu machen". Jedynym celem Niemiec jest —  „Die E.-hanung 
Oberschlesiens beim Reiche und Preussen",— drugim zaś cp* 
lem jest —  „d?e Aufrechterhaltung, der geisfgen Gemetnschafi 
mit den wiedcrrechtlich losgertssenen Volksgenossen tn Ober* 
schlesien um durch d!e Aufrechterhaltung der wirtschaftlichen 
und kult.urellen Gemeinschaft emer —  wie w ir hoffen —  nicht 
allzufernen, politischen Wiederverein'gung im Vcrband des 
deutschen RelcheSj.—  die W ege zu ebnen* Beides ers,reb[t 
mit so schłjnein Erfolg der Oberschlesische Milfsbund".

Tu muszę z naciskim podkreśhć. fakt, te  dwaj ministro* 
wie niemieccy wysłuchali .spokojnie publicznie uczynionego 
oświadczenia, że decyzja wielkich mocarstw w sprawie Gór* 
nego Śląska jest bezprawiem, oraz, że w najbliższym czasie 
nastąpi ppnówne złączenie z Rzeszą polskiego Górnego Ślą* 
ska.

Przytoczone wyżej cnnriclacje są dalszym ciągiem takty* 
k!, stosowanej przez Niemcy w sprawie Górnego Śląska, po* 
cząwszy od 20=gi października 1921 w którym to dniu 
zapadła jak wiadomo decyzja Konferencji Ambasadorów, usta* 
łająca granicę między polskim a n'emieckim G. Śląskiem-

Gdy decyzja ta zanotyfikowana została rządowi nie* 
mieckiemu, rząd cen oświadczył, że; przyjęcie dc wiadomości 
rzeczonej decyzji i rozpoczęcie rokowań z Polską nie prze* 
sadzaj? bynajmniej prawnego stanowiska Niemiec w sprawie 
podz’afu Górnego Śląska. Konferencją Ambasadorów odpo* 
wiedziała wtedy, że przyjmuje do wiadomości tylko ten u* 
stęp noty niemieckiej, który odnosi się. do przyjęcia przez 
N!emcy decyzji wielkich mocarstw- Oficjaln5 zastrzeżenia 
prawne co do podziału Górnego Śląska w duch" przytoczo
nym wyżej, ponowione zostały w dniu 13*go maja 1922 r. w 
momencie podpisania konwencji górnośląskiej przez, pełno* 
mocnika Rzeszy Schiffera oraz wkrótce potem przez yarla* 
ment niemieckf na posiedzeniu, na którein lichwalono ratyfi* 
kację konwencji górnośląskiej. W  odpowiedzi na pro* 
test Schiffera i  parlamentu niemieckiego konferencja 
Ambasadorów w nocie, wysłanej do rząau niemieckiego stwter 
dzifa, iż uważa zastrzeżenie prawne Niemiec „za  żadne i 
niebyłe". Rząd polski stwierdził wtedy, że powyższe za* 
strzeżenia nłemieckie dotyczą w .pierwsze! _ linii Konferencji 
Ambasadorów, która ze swej strony stwierdziła absolutną bez* 
podstawność tych zastrzeżeń, wobec czego rząd polski nie 
widzi racji do wystąpienia w sprawie zastrzeżeń tych na swo* 
ją rekę w  stosunku do rządu niemieckiego,, O t f  jest podaną

w streszczeniu przeszłość protestów niemieckich w  sprawie 
Górnego Śląska-

Jakkolwiek pod względem prawnym sprawa cała Jest zu* 
pełnie dostatecznie wyjaśniona tem, ot przyt iczyłem wyżej, 
ikkolwiek poza wszelką wątpliwością uczynione enuncjacje 

są zgoła wszelk eh podstaw prawnych pozbawione, nie mniej 
stwierdzić muszę całą bezpodstawność tychże enuncjacji 
przypomnieć, że podział Górnego śląska dokonany został w 
myśl stypulacji traktatu wersalskiego, że Niemcy zgodziły się 
w swoim czasie na usta'enie g-anic przez Konferencję Amba* 
sadorów ua podstawie uprzedniej opmji Rady L igi Narodów, 
i że wreszcie Niemcy podpisały z Polską konwencję gómo* 
śląską 15*go maja 1922 roku, która następnie zgodnie z kom 
stytucją Rzeszy niemteck!ej ratyfikowana zostaia.

vV tem oświetleniu prawne niektóre wystąpienia i 'potzjM 
nanta oticjalne i połoficjalne Niemiec z ostatnich czasów nie 
mogą po stronie polskiej nie wzbudzić zadziwienia. Jeśli 
przytem baczniej. śledz’my wtórujący akompaniament prasy 
niemieckiej, która nie ogtaniczając się do juazen-a ooinji pu* 
blicznej przeciwko definitywnemu i prawnemu stanowi rzeczs 
na Górnym Śląsku, chce wbrew wszelkim pozorom prawdy 
wpoić w opinię publiczną, iż oo stronie polskiej gotuje się 
zamach zbrojny na Górny Śląsk n.enrecki, jeżeli śledzimy 
tę atmosferę, zasńaną akcją organizacji tajnych przeciwko 
nam zwróconych, musimy —  wszystkie te symptomy biorąc 
pod uwagę —  postawić sobie pytanie, dlaczego po tamtejszej 
stronie naszej zachodniej granicy tak jaskrawo, tak jawnie 8 
takim wysiłkiem neguje się istniejące traktaty t wytwarz? 
się atmosferę świadomie nieuzasadnionych pozorów ł urie* 
możl:wia się robotę naa ustaleniem 'ojalnych poprawnych 1 
pokojowych stosunków"*

Na to pytanie nie dal już p. minister odpowiedzi. Jest 
ona jednak jasna i prosta. Niemcy ntgdy me pogodzą s;ę t 
utratą Górnego Śląska i zawsze dążyć będą do odzyskania 
tych straconych obszarów, które niegdyś razem z zagłębiem 
Ruhry stanowiło niewyczerpany arsenał wojenny Rzeszy nie* 
mieckiej*

Im prędzej dokona się povgpjenna odbudowa państwt 
niemieckiego, im prędzej mszczą się Niemcy ze swotch zo* 
dowiązań traktatowych, tem silniejszą stanie się w NtemczeęL 
propaganda odwetu, mająca na pierwszym swym planie od
zyskanie Górnego Śląska.

Zagłębie Ruhry i Góruy Śląsk w rekach niemieckich, to 
najstraszhwsze nfebezpiecżfeństwo dla powszeennego pokoju 
Rząd francuski dokunywając okupacji Ruhry zdaje sobie s 
tego spraWę i dlatego w polityce tej rządu francuskiego' Polska 
winna wziąść czynny i wybitny udział- *

Ś p . Stanisław JBiega
Vcci>rezes Zwtą: ku Sokolego w Polsce.

Otrzjmiujemy wiadomość, która wśród szerokich kół na* 
szego społecz' -stwa wywrze głęboki żal i smuteK. Wczoraj 
rano yman w Warszawie śp, Stan sław B ! e g a ,  wiceprezes 
Związku Sokolego w Polsce, jeden z najwybitniejszych członi 
ków stronnictwa narodOwo*demokratyogjicgo.

Śp. Stanisław Biega urodził się w ,oKu 1862 w  Sanoku, 
w  Małopolsce. Do glmnazjnni uczęszczał w Przemyśli- pt* 
czem wstąpił na w rdział prawny uniweisytetu Jagiellonskiegff 
w Krakowie któ*y ukończył w roku 1885- Po odtyetu stu*, 
djów wstąpił do służby rządowej jako urzędnik skarbowy* 
Mimo oczekującej go znacznej karjery urzędniczej, nie wahał 
-ie porzucić Jej, gdy w  roku 1904 stronnictwo narodowo-de- 
mokratyczne rozpoczęło działalność w Małopolsce. Opuszcza 
wfedy służbę rządowa i staje się jako najbliższy współpraco* 
w « ;k śp- J. Popławridego, jednym z pierwszych organizatorów 
ruchu narodowo*demoKratycznego w Małopolsce- Zostaje ge* 
neralnym sekretarzem Zarządu głównego stronnictwa i wstę* 
puje cL składu redakcji „Słowa Polskiego". Równocześnie 
pracuje w Związku Sokolstwa Polskiego, gdz:e odrazu wyb'j& 
się na plan pierwszj- i staje się duszą tej wspaniałej i tak za
służonej orgamzacjt-

W  roku 1914 skłoniony wypadkami wojny, wyjeżdża di 
Rosji i staję tam w rzędzie wychodżtwa polskiego. Zostaje 
przewodniczącym komitetu pomocy dla uchodźców. W rok,: 
1918 powraca do kraju i poświęca swe siły wskrzeszeniu ide1* 
i organizacji Zw-ązku Sokolskiego, w którym piastuje gooaość 
wiceprezesa. Śmierć, wywołana chorobą serca, zastaje go 
w chwili, kiedy opracowuje nowy plan organizacji’ Sokolstwa 
polskiego-

Śp. Stanisław Biega był jednym z pierwszych bojowni* 
ków ruchu, który przyniósł Polsce odrodzenie. Obdarzony 
zdum!ewającą energją i nawskroś polskim temperamentem, po* 
święcił całe życie pracy narodowej, zawsze jak najbardziej 
odległej od wszelkiej ambicji osobistej. Prawdziwy typ oby* 
watela*żołnierza.

Cześć Jego pamięci!

i~» \  i  %echa mórcu sowieckiego.
Do licznych protestów kraju całego i Pomorza w obtc 

i-opałnfeuia ohydnego mordu moskiewskiego, przyłącza się 
również ta część nadg-aniczna Pomorza, która najbliżej i 
najbardziej jest wysthwioną na niebezpieczeństwo ze strony 
zbratan* :h z mordercami ś. p. prał. Budkiewicza, Niemcami 
Odebraliśmy bowiem ze Szembruku, powf. grudziądzkiego ^  
następującą rezolucję:

„M y  zjednoczeni w Tow- Lud w  Szcmbruku powiat 
grudz., do głęb i. przejęci ohydnym sądem bolszewickim, nad 
księżmi katolickiemi i  okropnytn mordem dokonanym na 
osobie przezacnego ks- prał. Budkiewicza, wyrażamy nasz* 

oburzenie przeciw temu postępowaniu'nieludzkiemu, t po
twornemu i prosimy naw Rząd polski, aby:

przeciw wszelkim zakusom komunistycznym i żydów* 
skim w  naszem krajn jak najenergicznicjsze zajął stano
wisko;

aby mandaty posiów komunistycznych, działających 
wrogo wobec Państwa naszego unieważnił;

aby napływających żydów z Rosji, jako Jement zawsze, 
nam wrogi, nai najprędzej £  krąiu naszego usunął},
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miejsca zaś we wszelkich urzędach publicznych i w , 
armii naszej zajęte przez żydów obsadzi! tylko silami na* 
rodowemi;

Prosim y usilnie i  stanowczo, aby Rząd nasz jako przed* 
Sta/wicrel kraju na y/skroś katolickiego stanął energtcznia 

w  obronie prześladowanego kościoła w Rosji.
S z e m b r u k ,  dnią 8. 4. 1923 r.

(— ) ks. Boi. H e e s e ,  prezes (— ) W a s i n i e w s k i ,  sekr. 
(— ) Fr- K e 11 e r, skarbnik (— ) St- Z i e l i ń s k i  wójt i sołt.

Następuje jeszcze 136 podpisów, których dla braku miej* 
Mca nie wymieniamy.

Powyższa rezolucje wysialiśmy do Rady Ministrów w 
Warszawie.

Dar 3 Maja na „Bibliotekę Ludową".
Zbliża się rocznica wiekopomnej Konstytucji 3 Maja, rocz* 

nica’ , która każdy Polak radośnie wspomina- Radość nasza 
atoli mąci w tym roku pełen grozi krzyk mordowanych o tiar 
ciemnoty t okrucieństwa bolszewickiej Rosji. Tern gorliwiej 
zabrać winniśmy się do pracy wewnątrz kraju, pracy uśwte* 
domienia i szerzenia samowiedzy wśród całego społeczeń* 
stwa, bo „ciemnota to zguba narodu1’.

Dlatego ogłaszamy, jak wi latach ubiegłych, tak i  w  tym 
roku wiekopomną tę rocznicę 3 Maja jako „Dzień dobrej 
w oli“ , apelując do serc Waszych i do ofiarnej Waszej szkatuły.

Wszakże Konstytucja 3 Maja jest pierwszym krokiem do 
tiobywatelnienia wszystkich w Narodzie, a uobywatelniente 
rzeczywiste nastąpić może przedewszystkiem i jedynie drogą 
najszerszej pojętej oświaty narodowej, której przedstawicie* 
lem w dzielnicy naszej jest Towarzystwo Czytelń Ludowych, 

W zywam y przeto wszystkie Komitety T. C. L-, aby nie* 
rwłocznie zabrały się do urządzenia obchodów i organizowa* 
nia kładek na T. C. L-, wszystkie inne zaś organizacje pro- 
simy o poparcie i o pomoc.

Komitet T. C. L. wolno zatrzymać 25 proc- zebranych 
funduszów na biblioteki, resztę prosimy przekazać do 15 maja 
pod adresem: Polski Bank Handlowy w Grudziądzu, konto 
Sekretariatu T. C- L. w Grudziądzu.

Sekretariat Tow- Czytelń Ludowych na Pomorze, 
ks. A. K a r c z y ń s k ł
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Ochotnicza Straż ogniowa
Urządza w  niedzielę dnia 22 bm. uroczystość wręczenia dypio- 
mów i nagród za długoletnią służbę w Ochotniczej Straży 
Ogniowej.

P r o g r a m :  1 godzina. Defilada Straży Ogniowej z
narzędziami na Placu 23 Stycznia- Obecni będą na defiladzie: 
IV prezydent Włodek i tffhi przedstawiciele władz-

Próbne ćwiczenia przy zaoudowaniu p. Witkowskiego, 
a) ratowanie ludzi za pomocą liny i pierścienia ratunkowego, 
samopomoc strażaków, b) ćwiczenia przy pomocy drabin 
mechanicznych odbiór .wody z hydrantów i sikawek, e) de* 
filada.

Godz. 4,30. Pochód Straży ogniowej z orkiestrą i cho* 
rągwlą-

5 godz- Wręczenie dyplomów i  nagród przez prezydenta 
Włodka.

7,30 godz. Zabawa w  „T?voIt“ .
Osobnych zaproszeń nie wysyła się. Szan- obywatelstwo 

i  druhów z poza miasta zaprasza na uroczystość 
Ochotnicza Straż Ogniowa, Grudziądz.'

   w inni— wrnnnewiwiwiMiiJL«ni nmiirmniw— —

Wiadomości bieżące.
Kalendarz s Sobota Urocz. św. Józefa. Wschód słońc8 
4.64 zachód 7.5 Wschód księżyca 8.10 zachód 12,0.

(Sb *
M U ZE U M  o tw arte  w  środy  i soboty  od 12— 2, w  nie

dziele i św ięta  od 11—2 godz.
Sh

— * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  p i ą t e k, 
dnia 20*go kwietnia wieczorem o godzinie 8*mej przedstawię* 
nie popularne „ P o l k a  w A m e r y  c e“ , komedja w  3 aktach, 
Kozłowskiego, 50 procent zniżki. Bony zielone.

W  s o b,o t ę, dnia 21*go kwietnia wieczorem o godzinie 
8*mej „ P a n  B e n e t“ , komedja w 1 akcie hr- Fredry i 
h U r w is ‘\ komedja w  3 aktach, Katerwy. Zntżkt ważne. Bo* 
ny zielone.

W  n i e d z i e l ę ,  dnia 22*go kwietnia wieczorem o godzi* 
nie 8=mei „ R e w i z o r  z P e t e r s b u r g a " ,  sztuka w 5 
aktach Gogola-

W  p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 23*go kwietnia wieczorem o 
godzinie 8=mej występ solistów Opery Poznańskiej ,#Traviata“  
II akt —  „Trubadur" III akt, „Halka’1 II akt-

— * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w  p i ą t e k  od* 
będzie się przedstawienie popularne świetnej komedji St. Ko* 
złowskiego p- t-: „ P o l k a  w  A m e r y c e "  z p. Prus*Wysoc® 
ką oraz pp. Hartmannową, Tokarska, Zbierzyńskim, Andrze* 
jewskim, Cichockim, Łozińskim, Ilcewiczem, Drwęskim i in. 
Sztuka ta dzięki doskonalej grze artystów ogromne budzi za* 
interesowanie. - B ilety o 50 procent obniżone. Bony ważne 
tylko zielone-

W  s o b o t ę  zamiast zapowiedzianej premjery „W  z i ę * 
e ł e  t w i e r d z y  B e r g  o f  Z o o n “ , —  która się odbędzie 
jia  początku przyszłego tygodnia —  „ P a n  B e n e t “ , komedia 
w  1 akc>e hr. Fredry z p. dyr. Langem w roli tytułowej, oraz 
„U  r w  i s’\ Katerwy. Zniżki ważne. Bony zielone-

W  n i e d z i e l ę  wieczorem koncertowo zgrana sztuka 
Gogola p- t.: „ R e w i z o r  z P e t e r b u r g a " .  Publiczność 
stale oklasktwuje artystów. Dla młodzieży bilety po 1000 
marek. «

— **  TEATR MIEJSKI. W  p o n i e d z i a ł e k  urządzają 
członkowie Opery Poznańskiej jednorazowe przedstawienie. 
Opera Poznańska, znana z występów zeszłorocznych, wzbudzi 
niezawodnie i  w  tym roku zainteresowanie u lubowników 
śpiewu- Występ naznaczony na poniedziałek, dnia 23*go bm. 
wieczorem o godzinie 8=mej. Udział biorą pp. Lilian Zamor* 
ska, sopranistka koloraturów, Włodzimierz Malarski, tenor \ 
tfryczny, Jan Romejko, baryton i Zygmunt Wojciechowski,

Demokracja Chrześcijańska.
Wieczór disłnyiiy dla orzedo ków

odbędzie się w pon iedzia łek , dn. 23. bm. o godz* 
7VS w iecz. na sali H otelu  W arszaw sk iego.

Referii posła JSISi. łowickiego m temat:
P r o j e k t  n o w e j  u s ta w y  o  u p o s a ż e n iu  fu n k *  

c jo n a r ju s z d w  p a ń s tw o w y c h  i w o js k a ,

N a  to ważne zebranie zaprasza wszystkich nrzęd- 
ników miasta Grudziądza.

Z A R Z Ą D .

kapelmistrz. Na program składają się sceny z „Halki", „Tra* 
viaty“  i „Trubadura” . Przedstawienie odbędzie się w dekora* 
ciach i we własnych kostiumach- Sprzedaż biletów już czyn* 
na w składzie cygar u p- Wawrzyniaka, Plac 23=go Stycznia 
nr. 29.

— * *  ZW RACAM Y UWAGĘ na ogłoszenie Kasy Chorych 
miasta Grudziądza.

— * *  DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY POMORSKICH (tow- jżap.) odbyło się w  
niedzielę, dnia 8=go kwietnia br. o godzinie 12.25 w Grudzią* 
dzu w Hotelu Warszawskim- Posiedzenie zagaił prezes kol- 
Markwicz, witając członków tow. t duść licznie zebrńnych 
gości dziennikarzy, życząc zebraniu jaknajlepszego przebiegu. 
Na marszałka Walnego Zebrania wybrano przez aklamację kol. 
Markwicza, który poprosił do prezydium Ha sekretarza kol. 
Sobocińskiego, na ławnika, kol. Furmańskięgo z Tczewa- Po 
stwierdzeniu prawomocności zebrania jak i przyjęciu porząd* 
ku dziennego daje prezes sprawozdanie z czynności Zarządu, 
które wykazuje szereg udogodnień, uzyskanych dla członków. 
Sprawozdanie kasowe daje skarbnik kol. Rakowski. Zebranie 
udziela Zarządowi absolutorium, dziękując mu za jego wydaj* 
ną pracę. Również uznaje zebranie działalność poszczegól* 
nych komisji. Po przyjęciu pięciu nowych członków przystę* 
puje zebranie do wyborów, przyczem Kol. Markwicz oświad* 
cza, iż w nowym Zarządzie jak i w  organach Tow- nie chce 
brać żadnegę udziału z powodu innych zobowiązań-

Z tajnego głosowania weszli w skład Zarządu, prezes kol- 
Chmielewski, wiceprezes kol. Dąbkowskt, sekretarz kol. Da* 
browski, zast. sekr. Łydko, skarbnik kol- Rakowski, wszyscy 
z Grudziądza, jako radni kol. Furmański z Tczewa i kol- Pur* 
win z Kościerzyny.

Do Sądu Koleżeńskiego wybrano na przewodniczącego kol. 
Zabawskiego z Gdańska, na sędziów kol. Furmańskięgo z 
Tczewa i kol- Przylibsfciego z Grudziądza, iako zastępcę kol. 
Brajskiego z Tczewa-

Przez aklamację weszli do Komisji Zarobkowe! koledzy: 
Dąbkowskt, Przylibski i Rakowski. Wyznaczenie Komisji 
Rewizyjnej poruczono nowo wybranemu Zarządowi- Jako 
składkę miesięczną ustalono % dniem l*go kwietnia 3 000 ma* 
rek, wstępne 5 000 marek. ,

W  dalszym ciągu posiedzenia załatwiono szereg spraw 
wewnętrznych w myśl statutu a przedewszystkiem poruczono 
komisji zarobkowej ustalenie poborów dziennikarskich.

O godzinie 15*tej i pól zamknął marszałek posiedzenie, 
dziękując uczestnikom za przybycie i życząc nowemu Zarżą* 
dowi jak i organom Towarzystwa jaknajwydatniejszej pracy 
w intereie Syndykatu-

Prezydium Walnego Zebrania- 

—;** MECZ- W  niedzielę, dnia 22*go kwietnia br- od* 
będą się zawody piłki nożnej pomiędzy K. K. S- I Toruń i 
Pow iwoj I, Grudziądz. Gra zapowiada się interesująco, gdyż 
W. K. S. I Toruń nte chce stać na ostatnim miejscu, dlatego bę 
dzte to gra poważniejsza niż ostatnia. Powyższe zawody 
piłki nożnej odbędą się o godzinie 3*dej po południu na placu 
koszar W ł. Jagiełły przy ulicy Fievoera-

— * *  NA DWA TYGODNIE WIEZIENIA skazany został 
redaktor ,,Głosu Ludu" w Czersku p. Mieczysław P i e c h o *  

w s k i  za o b r a z ę  wójta tamtejszego p. Ziętary. Tenże skon* 
fiskował w ekspedycji „Głosu Ludu" około 200 egzemplarzy 
tego pisma dlatego, że nie posłano do wójtostwa egzemplarza 
obowiązkowego. Charakterystyczną dla stosunków czerskich 
rzeczą jest, że P- Ziętara, wystawszy do administracji, miesz* 
czącej się na Innem miejscu, aniżeli ekspedycja, policjanta z 
przypomnieniem odnośnych przepisów, nie odczekał jaki bę* 
dzfe skutek tego kroku i co mu tam powiedzą (p- dr. Zemke 
oświadczył, że zna ten przepis i przypomniał w tej chwili 
urzędnikom swym rozkaz wypełnienia go, a p. administrator 
drukarni p. Nowakowski zatelefonował do ekspedycji natych* 
miast, by numer wysłano), lecz w międzyczasie zajął się sam 
przy pomocy jednego policjanta konfiskata. Fakt ten nieby* 
wały —  jak stwierdził, oskarżony —  nawet za czasów prus* 
kich wi czasach normalnych spowodował redaktora do napł* 
sanła artykułu, krytykującego postępowanie wójta, wfiraw* 
dzie pod wpływem oburzenia w formie zbyt ostrej, zarzucając 
wójtowi przywłaszczenie sobie gazet, ażeby wydawnictwu 
szkodzić, — nadużycie władzy itp- Sąd przy wymiarze wy* 
roku uwzględnił to, że postępowanie p. Ziętary nie odpowła* 
dało ustawie (5 23 przepisów prasowych), że nie postąpił zu* 
pełnie właściwie; nie uprawniało to jednak do napiętnowania 
tego jako nadużycia władzy. Sad przyjął raczej, że p. Ziętara 
»te  zupełnie dobrze zrozumiał okólnika wojewódzkiego i sta* 
rostwa- Sąd przyjął okoliczności łagodzące dla oskarżonego, 
uwzględniając rozdrażnienie.

Również oskarżonego wydawcę p- dr. Zemkiego sąd u* 
wolnił, ponieważ rozprawa nie dostarczyła dowodu na to, 
jakoby współdziałał w pisaniu lub ukazaniu się artykułu- 

Trzy  inne procesy związane ze sprawą kontraktów czer* 
skich, odroczono ze względu na nieprzybycie świadków, wzgl. 
konieczność powołania nowych.

— * *  DAMSKI ZLOTY ZEGAREK, pochodzący prawdopo* 
dobnie z kradzieży jest do odebrania w biurze plutonu gru* 
dziądzkiego żandarmerji wojskowej (koszary Jagiełły)-

— !**  W  CZASIE ŚW IĄT OKRADZIONO mieszkanie p. 
por. Adamcz-yk^, z Centralnej Szkoły Kawalerii. Niewyśledze*

'nl dotychczas sprawcy obłowili się niemało, zabrali bowiem 4 
pary spodni oftc. do jazdy konnej, 4 pary bielizny itd. Poszko* 
dowany por- A. wyznaczył za wykrycie złodzieji i zwrot 
skradzionych rzeczy nagrodę w wysokości 100000 marek.

— * *  KRADZIEŻ 2 MASZYN DO PISANIA. W  ostatnich 
dniach skradziono z jednego z tut- biur wojskowych 2 ma* 
szyny do pisania, jedną typu Torpedo nr- 28 424, drugą „Under* 
wood“ nr- 112 036-

— ’**  DODATKI DROŻYŻNIANE DO RENT UBEZPIECZE
NIOWYCH- Ministerstwo Pracy opracowało 4 projekty roz* 
porządzeń o podwyższeniu dodatków drożyźnianych do rent 
ubezpieczeniowych od wypadków z  powodu starości, dla in* 
walidów i  dla pensji emerytalnych funkcjonarjuszów pry* 
watnych.

_ * *  w  SPRAW IE DOKUMENTÓW GUBIENIA WOJSKO* 
W YCH. W  ostnim czasie skonstatowano mnożenie się wy* 
padków zagubienia przez osoby wojskowe, będące w rezer* 
wie, dokumentów wojskowych- Ponieważ wystawienie du
plikatów, połączone jaśt z poważnemi kosztami, mianowicie 
zguba musi być dwukrotńie ogłoszoną w orędownikach urzę* 
dowych na koszt poszkodowanego, nadto poszkodowany 
opłacać musi formularz duplikatu i koszta administracyjne# 
przeto należy przechowywać dokumenty wojskowe przezor* 
niej. tem więcej, że poza stratami materjalnem: poszkodowa
nym grożą dotkliwe następstwa, gdy zagub!ony dokument do* 
stanie się w  ręce osoby niepowołanej i rozmyślnie zostanie 
pozostawiony przez nią na miejscu przestępstwa lub zbrodni, 
celem zatarcia śladów po sobte.

0 f f ia s * y .

 * *  NA KOŚCIÓŁ W  BŁEDOWIE złożyła pani N. N.
5 000 marek.

— * *  NA W DOW Y I SIEROTY PO  POLEGŁYCH W  W O j- 
NiE POLSKO*BOLSZEWICKIEJ złożyła, „Sekcja Pbckerowo" 
sumę 180 000 marek-

I le s c fa  t © w a s * z ] f s t w »

— (rt) POSIEDZENIE KOMITETU T. C. L. odbędzie się 
jak już donosiliśmy dzisiaj, t. f. w piątek o, godz. 8=ej wiecz- 
w, Czytelni T. C. L- w Muzeum. Sprawy ważne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. o

* — (rt.) Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa zaprasza
członków i gość? na swe zebranie, które się odbędzie 
jutro sobotę, dn. 21 bm. o godz. 71/- wiecz. w hotelu 
pod Złotym Lwem, Referat wygłosi poseł Nowicki n a ' 
temat: „Projekt nowel ustawy o uposażeniu urzędników* 
a nauczycielstwo". *

— (rt) STOWARZYSZENIE KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY , 
ŻEŃSKIEJ (Sodalicia Dziewcząt) urządza w  niedzielę, dnia 
22-gc bm. wycieczkę do Rudnika. Zbiórka na rogu ulicy; 
Strzeleckiej i Placu 23*go Stycznia- Wymarsz p u n k t u a I 
n ie  o godzinie 2=gxęj. O udział wszystkich członkiń i  liczi* 
nych gości prosi Zarząd-

— (rt) BACZNOŚĆ SOKOLI OKRĘGU HU Podaje się tg 
drogą do wiadomości publicznej, że w dniu 22 bm- odbędzie 

się wycieczka okręgowa do Gródka, Punkt zborny dla wszy* 
stkich gniazd o godzinie ll*te j przy dworcu w  Laskowicach, 

skąd nastąpi wymarsz pieszo do miejsca przeznaczenia* Tam
że nastąpi zwiedzenie budujących się zakładów tamtejszej 
elektrowni. Oprowadzenie i fachowie objaśnienie zapewnione*

Następnie przeprowadzone będą gry i zabawy ruchów* 
dla młodzieży.

Odjazd z powrotem o godzinie 5 i pół ze stacji Leosia-
Zarząd Okręgu III-

— (rt) BACZNOŚĆ SOKOLI GNIAZDA GRUDZIĄDZA i
Nawiązując do powyższego komunikatu wzywamy drużynę 
tak ćwiczącą jak t ntećw’'czącą do licznego udziału w w yżej 
wymienionej wycieczce do Gródka. Punkt zborny Grudziądz, 
dworzec o godzinie 9-15, odjazd 9.40 rano. Goście mile w i
dziani- Zarząd-

Z Pomorza.
— * *  PRUSZCZ. (Odbudowa po pożarze). Jeden z na

szych czytelników, który w tych dniach wrócił z dłuższego 
pobytu w  wiosce PruszczTJagietiica, donosi nam, iż wygląd 
dawniejszy tej wioski zmienił się zupełnie. Zabudowani* 
gospodarcze wyrosły po, większej części zupełnie nowe, gdyż, 
jak wiadomo, cała niemal w.toska stała się właśnie przed 
dwoma1 laty ofiarą i  pastwą rozszalałego pożaru- Nawet 

'masywny kościół uległ zupełnemu niemal zniszczeniu, tak, 
iż  z całego gmachu, jak się na miejscu dowiedziałem, pozo® 
stały nagie szkielety ścian i wypalona wieża o nadzwyczaj* 
nie grubych wymiarach muru.

Dzisiaj już inaczej: kościół dźwignął się z  nowa i przed* 
stawia się ujmujące schludnie w swym biało otynkowanym 
przystroju; tylko zamiast lotnego, strzelistego dachu dawniej
szej w ieży wznosi się na niej dzisiaj niski, płaski daszek, 
który czyni ujmę temu na zewnątrz architektonicznie pięk
nemu gmachowi. Wewnątrz przedstawia się kościół jeszcze 
skromnie, ale jest nadzieja, iż  litpściwe serce parafian zajmą 
się sprawieniem najniezbędniejszych ołtarzy i  przedmiotów 
kościelnych-

Z obywateli poszkodowanych pożarem, prawie każdy 
zdążył już pobudować sobie zabudowania gospodarcze. Je
dynie szkoła winna być jeszcze odnowiona.

— **  CHEŁMNO. (Z ruchu kulturalnego). Bardzo w y 
datnie w kierunku kulturalnym działa Wj Chełmnie komisja 
kultuńaln o*oś w iato w a Centralnej Szkoły podof icerów Nr- 1 
przez wykłady, pogadanki, dokształcanie, prowadzenie chóru, 
bibliotek, urządzenie Ogniska dla gier i  zabaw towarzyskich, 
jako też publiczne w mieście występy: przedstawienia itea* 
tralne, muzykalno*wokalne, wykłady. .

Teatr żołnierski dał w  1922 r- 19 przedstawień, a W! bie* 
żącym 4 i  2 wieczory muzykalno*wokalnt- Dla szeregowców 
przedstawienia odbywały się bezpłatnie, dochód zaś z przed
stawień publicznych szedł na potrzeby oświatowe żołnierzy. 
Dodatni wpływ  i korzyści przedstawień sztuk odpowiednio 
dobranych i poprawnie odgrywanych nie pozostał bez wpływa 
na inne przedstawienia amatorskie.

Z centralnej biblioteki wojskowej, Uczące! ponad 2W0 
książek, korzystają nietylko wojskowi i  iejt rmfetn&.afe te*



21-go kwietnia 1923 e. O l  O S  P O M O R S K A

W drobnej części i  cywilni czytelnicy, spragnieni duchowej
Strawy książkowej

— • *  TORUŃ- (Sprawa przewozu przez W isłę). Po  upły
n ę  term:nu dzierżawy przewóz przez W isłę w publicznym 
przetargu oddano najwięcej oferującej firmie t. J- ekspedytoro* 
rowi p. Ludwików Szymańskiemu, który parostatek swój uru* 
chomil w Wielką Sobotę,

Komisja magistratu, kontrolująca parostatek, uznała go 
Ba podstawie przepisów policyjn. za nieodpowiedni, szczegół* 
nte oba promy przystaniowe nie odpowiadały przepisom bez* 
bieczeństwa. Ponieważ właściciel parostatku nie był w sta* 
nie uruchomić przewozu zgodnie z wymaganiem komisji, ma* 
gistrat unieważnił zawarty kontrakt z P. Szymańskim i prze* 
wóz przez W isłę wydzierżawił dawniejszemu przeds'ębiorcy 
j>. Dittmannowi- Staiek „W iktoria" kursuje zatem z dniem 
16 bm. ponownie.

— **  WĄBRZEŹNO. (Nowe dzwony). Przed kilku dniami 
©zwały się w Wąbrzeźnie wszystkię dzwony kościelne. Za
niepokojeni tem mieszkańcy różni czynili domysły, aż dopiero 
okazało się, iż staraniem ks. Szpittcra i ks- w ;karego Chy* 
lewskiego, parafja otrzymała nowe dzwony, które w tej go* 
dżinie właśnie próbowano.

— * *  KOŚCIERZYNA. (O Kółko Rolnicze). W  miejsco* 
wości Ruda w pobliżu Kościerzyny odczuwać się dają coraz 
więcej dążenia do uruchomienia Kółka Rolniczego, załoio* 
nego przed kilku laty, które teraz spoczywa w wielk. zankd* 
baniu ii zapomnieniu. Miejscowym i okolicznym rolnikom 
powodzi się widocznie za dobrze, skoro uznają Kółko Rolni* 
cze za zbyteczne- Jeden z miejscowych obywateli wzniósł 
w ięc prośbę do wtcepatrona Kółka P. Żelisza, aby ten dopo* 
mógł zainteresowanym do uruchomienia tej pożytecznej tn» 
stytucji.

—**  STAROGARD. (Powstanie ,,Domu Polskiego’ *).
Starogard pozostawał przez długi czas bez „Domu Polskiego'*, 
któryby w myśl tradycji z czasów niewoli pruskiej mógł sku* 
pić całe życie kulturalne miasta. Obecnie —  Jak nam dono* 
sza ze Starogardu —  grupy patriotycznych obywateli nabyła 
budynek dawniejszego „Apolla" i zamierza, przemianowawszy 
go na „Polonię" urządzić coś w rodzaju ,,Domu Polskiego*’. 
Poświęcenie odbędzie się dnia 21- bm przy dźwiękach ork'e* 
stry wojskowej. W  „Polonji" przewidziany jest takie raut 
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej.

(Płaga włamywaczy). Przed kilku dniami włamali się 
ponownie złodzieje do składu p. Pujanka, przy u lcy Chojnic* 
kie} i wypróżnili mu interes doszczętnie- Straty wynuszą 
przeszło 15 milionów marek. Jak stwierdzić można, złodzieje 
muszą być bardzo dobrze obeznani z rozkładem dpmu.

Ostatnim razem wyrządzili złodzieje szkodę na sumę 2 
i pół rmljona marek. Pan Pujanek u\wża się za zrujnowanego 
doszczętnie. *

— * *  TCZEW. (Kłopoty finansowe emigrantów). Z Tcze
wa dochodzą nas żale, iż przejeżdżający przez Tczew po
dróżni i emigranci są często w kłopocie, nte mając gdzie, 
w  razie potrzeby zamienić pieniądze.

Bank w Tczewie jak wiadomo, od dłuższego Już czasu 
nie załatwiają bowiem tranzakcji walutami i dewizamt za* 
granlcznemi, a to wskutek odebrania im prawa dewizowego. 
Wobec tego i kantor wymiany na dworcu nie sprzedaje ma
rek niemieckich podróżującym, co w  ruchu pasażerskim wiel
kie powoduje kompilacje- *

Z kłopotliwego nieraz położenia emigrantów ciągną więc 
zyski różni „czarnogiełdz!arze“ , dopuszczając się licznych 
Oszustw przy wynrenaintu waluty. W  Tczew ie niema 
również gdzie zdeponować waluty w  wypadku, jeżeli się wię'*i 
cej niż ustawa przewiduje.

Z tych więc powodów coraz częściej odzywają się głosy, 
iż miasto pograniczne jak Tczew , winno mieć przynajmniej 
jeden bank dewizowy.

— KARTUZY.  (Przed budową nowego kościoła). W  
wiosce Będargowo w powiecie kartuskim odczuwa się mocno 
brak kościoła. Najbliższy kościół jest w S’anowie, miejsco
wości oddalonej o godzinę drogi. Wśród obywatelt znajduje 
•ąpraz więcej uznania projekt, założenia komitetu, któryby 
z pomocą ks, prab- Zakrys!a ze Strzepcza Zajął się akcją 
zbierania funduszów na budowę nowego, choćby tylko pro* 
wizorycznego kościółka.

Z całej Polski.
— * *  POZNAŃ- (Źonobójca skazany na śmierć). Przed

4• Izbą karną, pod przewodnictwem P. radcy Palędzkiego roz* 
poczęła się 16 bm. sprawa przeciw gospodarzowi Tomaszowi 
Nowakowi z Wysogotowa, oskarżonego o zabójstwo swej to
ny Marji z domu Mniszek. Świadków przesłuchano 30*tu. 
Nowak był przed 20 laty parobkiem u swej żony, która wów
czas był wdową. Sam, będąc młodszym od niej ożenił się 
t  nią. Pożycie ich małżeńskie było bardzo złe- Niedługo 
po ślubie N. nawiązał stosunek z 15 letnią córką swej żony 
i miał z nią dziecko. Żonę swą stale poniewierał i odgrażał 
się jej. Oskarżony nie przyznał się do winy, sąd jednak na 
podstawie zeznań świadków uznał Nowaka winnym podstęp* 
nego zamordowania t zgodnie z wnioskiem prokuratora ska
zał Nowaka na karę śmierci.

— * *  ŚREM (Napad). W  Mchach napadł nieznany osobn k 
na jadącego kołem przez las listowego i obrabował mu torbę 
do listów. Napastnik zrabował tylko kilka gazet w mniemaniu 
że to paczki z pieniędzmi,

— * *  SIERAKÓW. (Jakło życie taka śmierć). W  ubiegły 
wtorek policja państwowa w Sierakowie wyśledziła, źe znaj* 
duje się tam od dłuższego czasu ścigany zbrodmarz Jan Tom
czak- Tomczak dokonał licznych napadów i był postrachem 
dla całej okolicy. Zarządzono obławę- Tomczak spostrzegł
szy grożące mu niebezp eczeństwo, zbiegł na dach i rozpoczął 
Się pościg po dachach. Uciekającego po dachach zbrodniarza

zraniono ciężko wystrzałem z karabinu. Zbrodniarz zatoczył 
się i  spadł. Tak skończył zbrodniarz, na którego wspomnienie 
drżała cała okolica.

—* *  STĘSZEWO. (Nieszczęśliwy wypadek, czy lekko* 
myśłność). Jak nam donoszą ze Stęszewa, starszy posterun
kowy Policji Państwowej z Modrzą, powiat Poznań*Za* 
chód, zranił wystrzałem i  karabinu dziewczynę pilnującą za* 
siewów przed szkodami wron- Szczególniej ciekawym jest 
fakt, że strzał padł w biały dz’eń i bez powodu do strzelania. 
W ywołało to duże oburzenie ludności tembardziej, że Czer* 
blńskt nie został zwelniony z zajmowanego stanowiska*

Z całego świata.
— * *  MOSKWA. (Lenin wraca do zerowia) Gazety mos

kiewskie donoszą, że stan Lenina znacznie się poprawił i to 
tak dalece, że wstrz3fmane zostało wydawanie biuletynów. 
Obawa komplikacji wewnętrznych zdaje się być wykluczona.

—**  PARYŻ- (Ostatni dzwonnik Notre Damę). Ostatni 
dzwonnik starodawnej katedry Notre Damę w Paryżu mm 
opuścić swą wieżę. Albowiem odtąd dzwony katedry będ; 
wpraw:ane w ruch przy pomocy elektryczności.

— * *  LONDYN. (Lokaut 500 600 robotników). Poniewa: 
konferencje przemysłowców z robotnikami budowlanymi w 
Londynie nie doszły do żadnego wyrrku, przeto nastąpić ma 
w najbliższą sobotę lokaut, którym objętych będzie pól miljn* 
mi robotników.

Załamani® stę «*>odłogt na licytacji. Z Londynu donoszą 
że w BaiHnagh, w jednym z domów na pierwszem p!ętrze od- 
bywała się licytacja. Zaledwie komisarz wygłosił tradycyjne 
słowa: poraź pierwszy, drugi i trzeci . . • rozległ się strasz* 
liw y  łomot i zawaliła się podłoga, a wraz z ntą spadło w dół 
80 osśb na parter. Na szczęście tylko dwie osoby odniosły 
cięższe rany. Uczestnikami licytacji byli przeważnie żydzi

— ■** RZYM* (Kunsulat niemiecki w rękacb magistratol- 
Gmina miasta Rzymu otrzymała na własność od skarbu pań
stwa dawny gmach niemieckiego poselstwa, nranowicie pa
łac Caffarelli, położony na zachodom stoku Kapitolu, a to 
■wraz z ogrodem celem utworzenią tam instytutu dla sztuki 
i pensjonatu dla artystów. W  ten sposób miasto Rzym jest 
obecnie w posiadaniu całego Kapitolu ze wszystkiemi pała' 
cami.

Sprawy spoieczne-pspodarcze.
R O L N I C T W O .

—  Wystawa Rolnicza w Brodnicy. Termin zgłoszeń 
przedłuża się i to: Cena za miejsce wystawowe dla 
zgłaszających się do 1 maja 10 tys. za kwadr, metr, do 
15 maja 15 tys. za kwadr, metr, do 1 czerwca 20 tys. 
za kwadr. metr. Małorolni do czterystu mórg płacą 
połowę. -

—  Wystawa w Brodnicy. Uprasza się wszystkich 
pp. kupców i przemysłowców, którzy zamierzają ogła
szać w  „Przewodniku po Wystawie Rolniczej i Przemy
słowej w  Brodnicy1* aby oddali treść ogłoszenia do dnia 
30 kwietnia rb. do Banku Dyskontowego w  Brodnicy 
Lub do Drukarni Brodnickiej w  Brodnicy.

P R Z E M Y S Ł .
—  .Pierwsza w Polsce fabryka kapeluszy filco

wych Jako spółka akc. powstała w  Bielsku.
—  Drożyzna włókienniczych wyrobów łódzkich. W

lutym w porównaniu ze styczniem rb. wyroby włókien
nicze zdrożały o 400 proc.., a od Iipca roku zeszłego o 
730 proc. Wzrost cen odbił się ujemnie na eksporcie o- 
raz ułatwił na rynku krajowym konkurencję wyrobó.v 
czeskich, przeważnie białych, drukowanych kreponów 
i zefirów.

—  Przemysł polski w krajach Nadbałtyckich. Poseł 
Rzeczypospolitej przy rządzie łotewskim oświadczy) 
w  wywiadzie, źe konferencja ekonomiczna w  Helsing- 
forsie wykazała, iż przemysł polski w  krajach Nadbał
tyckich cieszy się wybitnem powodzeniem- Mimo, że 
przemysł niemiecki, duński i szwedzki dość obficie za- - 
pełniaią rynki bałtyckie jednakże wyroby polskie sa do 
potrzeb tamtejszych bardziej przystosowane. Od chwi
li odrodzenia polskiego przemysł w  Kongresówce setk; 
agentów handlowych firm polskich krążą po krajach 
bałtyckich, zakładając tam składy i zyskując szybko

| sympatię miejscowej ludności. Polskie maszyny rolni- 
I cze wypierają wyroby innych krajów, jednakże warun- 
1 kiem dalszegoo pomyślnego zbytu produkcji polskiej w 

krajach nadbałtyckich jest zawarcie traktatów handlo
wych z tymi kraiami. (AW .)

—  O maszyny pomocnicze. Min. przem- i handlu po
daje do wiadomości zainteresowanych przemysłowców’, 
że zapasy maszyn pomocniczych, obrabiarek, imadeł t 
części pędni, które były sprzedawane przez min. po ce
nach ulgowych’, zostały już wyczerpane, wobec tego 
min. nie będzie nadal przyjmowało zgłoszeń na maszyny 
wymienione.

—  Oszczędności zlotowe w P. K. O. od 1 maja b. r.
Komitet dyrekcyjny Pocztowej Kasy Oszczędność’ 
wznowił, po porozumieniu się z p. Ministrem Skarbu, 
odłożoną swego czasu sprawę orzyjmowama wkładek 
oszczędnościowych na rachunki bieżące w  P. K. O. w 
złotych polskich W  tym celu drukują się już nowe 
książeczki wkładkowe. Przyjmowanie wkładek na ra
chunek złotych polskich będzie uruchomione z dniem 1 
maja br- we wszystkich oddziałach P. K. O. i urzędach 
pocztowych w Warszawie i na prowincji, nawet naj
drobniejszych, w których zmiany kursu złotego ustala
ne przez Min. Skarbu będą sygnalizowane Telegraficz
nie. Wszyscy dotychczasowi właściciele rachunków

bieżących w  F.K. O. mogą wymieniać swe kskżecz.d 
wkładkowe w markach na nowe w złotych polskich.

—  Podatki a bony złofowe. Opóźnienie uchwalenia 
zasadniczych projektów podatkowych przez .Sejm po
woduje, że ściąganie podatków rozpocznie się dopierc 
w  drugiej połowie r. b.

Aby więc wpłacanie podatków tych nie było zbyt 
uciążliwe dla mieszkacńów, minisierjum skarbu ułatwia 
im stopniowo gromadzenie pieniędzy na opłatę podat
ków przez emisję zlotowych bonów skarbowych, które 
będą przyjmowane przy uiszczaniu podatków po naj
wyższej cenie danei emisji. Gdyby w  okresie, wyzna
czonym do wpłaty podatku marka polska się podniosła 
w związku ze zmniejszeniem się emisji pieniędzy, złota 
bony skarbowe przyjmowane będą według obniżonej 
kursu franka szwajcarskiego, lecz po najwyższej cente 
emisyjnej, co znakomicie zmniejszy ciężar podatkowy.

Ten przywilej oonów Złotowych zainteresować po
winien wszystkich tych, którzy podlegać będą podatko
wi obrotowemu gruntowemu i majątkowemu, a którzy 
uź dziś winni odkładać na ten ceł od swych obrotów o 
izczędności, by podołać w  terminie temu poważnemu 
obciążeniu.

—  Druga serja bonów zlotowych na łączną kwotę 
50.000.000 złotych wydaną zostanie przed 25 maja br.

R A N K I .

—  Banki polskie w  Gdańsku* W  Gdańsku posiadaja 
oddziały następujące polskie banki akcyjne: Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. Bank Przemysłowców, 
Bank Dyskontowy w  Bydgoszczy, Bank „Kwilecki, Po
tocki i S-ka“ , Polski Bank Handlowy w  Warszawie. 
Poiski Bank Przemysłowy. Ziemski Bank Kredytowy, 
Bank dla Handlu i Przemysłu, Wrszawski Bank Zjedno
czony, Bank Bydgoski, Bank dla Handlu Zagranicznego, 
w  Warszawie, Bank Stowarzyszenia Mechaników. 
Bank Warszawsko-Gdański, Polski Bank Emigracyjny* 
Polskb Francusko-Belgijski Bank, Warszawski Bank 
Stołeczny.

Z A G R A N I C A .
—  Wzrost długu państwowego w Niemczech- Bie

żący dług państwa niemieckiego podniósł się w  pierw
szej dekadzie kwietnia o 602 9 miliardy marek niemiec
kich, tak, że wynosi obecnie 7,02 bilionów marek nie
mieckich. (Pat.)

— Wysyłka złota z Niemiec wstrzymana. „Vossi- 
sche Zeitung" donosi, że bank Rzeszy wznowił wysyłkę 
złota zagranicę celem wzmocnienia swoich zapasów de
wizowych.

Cietda Warszawska z Ifl. 4. 1923.

W A L U T Y GOTOWKI i CZEK I

Dolary amerykańskie 48500
Marki niemieckie 1 *
Franki francuskie 3100
Franki szwajcarskie 9000
Funt azterling. 230 000

A K C J E ; ■
Banis Handlowy 180000
Bank Kredytowy L —V. 25000
Bauk Dyskontowy Warszawa „ 127 000
Bank Związku Spółek Zarobk. —
Lilpop 207 500
Firley 25 500
Rudzki i  8ka» H L  73 000
Starachowice \ - I .  U L  em. 80 000

Y . em. 75 000
Nobel 42 000
Żyrardów 8 525 000
Nafta 16000
fo l bal 6 150
Żegluga —
Miljonówka 1800

Giełda poznańska z 19. 4. 1923 r>

W A L U T Y G O T Ó W K I

Dolary amerykańskie 60 000
Franki francuskie 3400
Marki niemieckie 1.7#
Fnnt szterling 825 000
Franki szwajcarskie —

A K C J E :
Bk. Związku Sp. Zarobk, I —Z . 5500
Pol. Pok. Handl. t —V III. 2000
Centrala Skór L—IV . 2800
Herzfeld i Viktoriu* L —n. 6000
Dr. May I -  IV . 31 000
„Unja‘‘ I — II. 83o0
Wagon I - I V .  3500
Patria i - v m  8300
Sarmatia % _
Starogardzka Fabryka Mebli ■ WP
Wisła-Bydgoszcz I - H .  20000

Drukami# Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.
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K fl * y  C jo r y c h  m ia s ta  G ru d z ią d za .

W  mysi ustawy z dnia 22 marca 1923 przy
sługuje rodzinom osób, powołanych na ćwicze
nia wojskowe prawo do zas'łków, określonych 
w ars. 5 rozporządzenia wykonawczego Minister- 
i twa Spraw Wewnętrznych z dnia 12 kwietnia 
1923 do wspomnianej ustawy. Obowiązek pła- 
eenia zasiłków, do której w  myśl tej ustawy 
(art. 10) także liczyć należy i k o s z t a  z ą  le -  
e z e n i e  i  p i e l ę g n o w a n ie  e h o r y e k  
fe ó w  a-odzissy, ciąży ra pracodawcy.

Z przepisu powyższego wynika niezbicie, źe 
acodawcy są obowiązani także płacić składki 

o Kasy Chorych które ,niają zapewnić pomoc 
lekarską członkom rodziny ubezpieczonego. N ie
którzy pracodawcy jednakże, mniemając, iż przei- 
wanie "tosunku służbowego wskutek powołania 
robotnika lub pracownika na ćwiczenie wojsko
we, zwalnia ich od obowiązku opłścania składek 
luezpieczoLycb, wymeldowali t y h  pracowników 
a Kasy Chorych z chw. ą odejścia takowych do 
.wojska.

w  obec powyższego wzywam pp. pracodaw
ców niniejszem do niezwłocznego zgłoszenia 

powrotem wszystkich csob, które z powo
du powołania La ćwiczenia wojskowe niepraw- 

- n e wymeldowane zostały.
Stosownie do wysokości zasiłków, jakie 

płaci pracodawca w myśl art, 1 Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 10 kwietnia br. ustana
wia Kas- Chorych wysnkość składek i zasiłku

Grudziądz, dnia 20 kwetnia 1923 r.

. Kijsy Cborrcli irósla Grodzlędza
P r . Rudkowski dyrektor. Nowak przewodn

Firma Carl Lo li Juwelier Ioh. Hermann 
Doli Grudziądz zapisana w tutejszym rejestrze 
ht>ndlow.ym w oddziale A  nr. 280 ma być z u- 
r/,ędu rkreplcna Celem wniesienia sprzeciwu 
wyznacza się czasokres 3 miesięcy.

G rudziądz, dnia 17 kwietnia 1923 r. 14940 
Ś ą d  P o w ia to w y .

W rejestrze handlowym dział A  pod nr. 
762 zapisano dziś przy firmie „Bronisław L)roso 
szewski 1 W ło !zimie* z Drtwnicki Grudzią z** co 
następuje! Dotychczasowy spólnik Bronisław 
Drogoszewski jest jedynym właścicielem firmy 
ś prowadzi firmę nadal pod niezmienioną naz
w ą Włodzimierz Drewniok^ wystąpił ze Spółki 
Jawną spółkę rozwiązano. ' ,494-1

Gruuziądi, dnia 5 kwietnia 1923 r.
S ą d  P o w ia t o w y .

W  rejestrze handlowym dział A  pod nr. 
827 zapisano dz.ś iawna spółtę handlową „Mai
son t ranęaise d‘ Exportation Giiard & Certoux 
siedziba Grudziądz11. Bpólnikami są kupiec L e
on Girard kupiec Martial Certoux obaj z Gru 
dziądza.h Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 
1 p ycznia 1923 r. Do zastępstw*, spółki są 
spólnicy tylko wspólne upoważnieni (zastępstwo 
ogólne). 49*2

Grudziądz, dnia 27 marca 1923 r.
  Mą u P o w ia to w y.

W  rejestrze handlowy cn dział A pod nr. 
C28 zapsauo dziś firmę: „Franciszek Woiak 
Grudziądz1*. Właścicielem firmy jest kupiec 
Franciszek Wojak w Grudziądzu. [4943

Grudziądz, dnia 3 kwietnia 1923 r.
S4ąd 1 'ś w ia t o w y .

W  rejestrze handlów ym dział A  pod nr 
839 zapisano dtis firmę: „Jan Wałęsa Grudziądz".

, ’ Właścicielem firmy jest kupiec Jan Wałęsa w 
' Gru Iziądzu. |4944

Grudziądz, dnia 5 kwietnia 1923 r.
, S ąd  JFowiatony.

Z a g in io n a  t e s t a m e n t
r ^ B S B B a o o ^ a a a o o o o o a s B o aB
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ostatnia serja

Hrssame psij Kalifornii . aktach.
Przy streszczeniu dotychczasowych serji, 
obrać pokazu je tak wapaniałe sensacje, 
jakie dotąd w żc.dnym obrazie mie były 

wyświetlane. 4938
Dla ogromnego natłoku uprasza się 
0 skorzystano z perwszegó seansu.

W sobotę o e. 4 przedstawienie dla dzieci
Od wtorku wspnmaly film : Wanta o skarb

UEEBBnaKtOBiaaSOGMimE&HEl

W  rejestrze haiicllcwyui dział B po i or. 14 
zapisano dsiś przy firmie „Reichs-Automat To
warzystwo z ograniczoną poręta w Gru iziądzu1*, 
i i  towar, yatwo rozwiązano i ustalono likw i
dację. L.kwidatorem ustanowiono adwokata 
Partikla z Grudziądza. (4948

Grudziądz, dnia '3  kwietna 1923 r.
- S ą d  I*cm  ih t o w y .  ___________________

W regestrze handlowym dział A pod nr. 
ł*30 zapisano dziś firmę: „Varieie** Kawiarnia 
Wiadeńsna i Bocbouiera. Jan Rosenbeiger i 
Dyonizy Wiśniowski Grudziądz. Spólnikami sa. 
kuniec Jrn Posenbeiger i Dymmy W śmowski 
obaj z. Grudz adza. Jawna spółka handlowa. 
Spółka rozpoczęła swa czynności dnia 19 lipca 
1921 r. Do zastępstwa spółki są obaj spólnicy 
upoważnieni ■ (4945

Grudziądz, dnia 5 kwietnia 1923 r.
S ą d P o w ia t o w y .___________

W rejestrze hmdlowym dział A  pod nr, 
4.4 znreniono dziś fu tnę Heniach PeuDer Gru
dziądz na jawna spółkę handlową „H. Penner 
i J, Miedzianowirki z Grudziądza. Kupiec Jan 
Jliedzianowski z Grudziądza wstąpił do inte
resu jako osobiście Odpowiedzialny spólnik. 
Bpólnikain sa kupiec Henryk Penner i kupiec 
Jan M edzianowski obai z Grudziądza. Ja.vna 
■półka handlowa rozpoczęła swe czynności dnia 
1 marca .'923ir.' Do zaśtępstwi spółki są obaj 
(pólnicy razem upoważnieni. . |494o

Grudziądz, dnia 13 kwietnia 1923 r.
Mąd P o w ia h  .wy.______

W  rejeśtrŁe handlowym dział B ocd nr 62
Sspisano dziś przy „ Pon orska Spó.ka Akcyjna
Tkanina, Towarzystwo Akcyjne w Grudziądzu**
i£ uchwałą zwyczajnego walnego zebrania z dnia
19 lutego 1923 podwyższono kapitał zakładowy
e 160 miljonów marek na 210 miljonów marek
i to przez wydanie akc]i Serja A. 150 miljonów
aominalnie po 1250 marek ze 1000 markomą
■keje w sztukach fo  bOOtF marek i serie B
rkcji uprzywilejowanych 10 miljonów nominal-

o lSOÓmk.za markowa akcję w  sztukach po, ^

(4947

nie pi
JOOu marek akcji f po i.OOCM marcit 900 akcji.

Guiitaiądś. dnia 5 kwietnia 1923 r.

rasa s-tom  ma 
1  % WEBS&S®® fi

Na sprzedaż:

2 łóżka z niKra<PV:.
2 nocne stoliki, ms- walka i sMł. w
Stara Rynkowa nr. 3a

Ha sprzedaż:

ir f* ;, regulator, wó
zek dziecięcy i siepieS
Zamkowa nr. 7. 16027

Na sprzedaż ]60C9

szal futrzany fokowy
Wiadomość od godz. 

12 do 6 T n s r ie w ś k a  
G ro b la  18 parter.

D z i ś  r a n o ,  p i ą t e k

z g u b i o n o
t o r s l i - ?  a k t s w ą

. z p a p ie ra m i
na uB, Liliowej w kie* 
rijtń ku  do T  a r  p ra a.

Znaleźna otrzyma wysokie wynagrodź.

S . £'■. S tru g  I
C r - ł i / i ą O .  R z ą d o w a  2/4

C K i ł o S ć i  

%

iiiiiiiiiiimiiiw

Z powodu zlikwiaowcnts naszego interesu 
hurtcwaego oddajemy wszelką

m a n u f a k t u r a
jtti niaucsr.ifio 'eiKiri<onyeli c c n t .c ł .

F ir r n a w R e k o r d 41
B r o d n i c ^  (Pom orze) ul. Synagogi 3.

Telefon 77. 4939

D O  M
własny w Grudziądzu 
w śródmieściu, sklep z 
mieszlt. dla fcupuią ego 
sprzedam natychmiast 
priiystępnie. Wiadc n. 
Mickiewicza 18, właśc. 
demu parter. (6J29

2-4 poleli
p o sża k n ję  40 w yn a jęc ia .
Zgłuszenia z pedaniem v aruoków do 

Głosu Pomorskiego poi nr. 4954.

S p r z e d a m  [6031

D O M
8 p iętro rry  *  in te 
resem  w centrum mia
sta od zaraz. Wolne 
mieszkanie. Cena 58 mil.

Brzóska, Grtiąilz
ul. Toruńska nr II,

Papierosy 4 iru!!is«
po bezKonkurericyjnych 4953 
cenacb hurtowych poleca

M .
hurtowi ia towarów ul. Pańska nr. 17

Bank Powiatowy
Tm. mi. Grudziądz t*l @ai.
=%ss==a tli. M ty  21 (S ta r o s tw o )  -   i:-,..

przyjmuje depozyta pod korzy
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

T ■ XT  nn r   r 1 " ’ ~
Za fio&ospiĄ#ttn*,a odpowie da
całkowici* powiat Grudsiąd* wieś.

Z powodu samotność1 
oddam

ś f e S ł i s i
mięsa i kiszek w  okoli
cy Tarpna wraz z rrnesz- 

1 ka niem w dzierżawę — 
na rachunek. Mała 
kaucja. — O furty do 
Ekspedycji Głosu Po
morskiego pod nr. 6030

Na .prz.idaż j 6034

cięiko i r e t n a

K  L  A C Z
dawn.-Krause, Michale

ui&iloie
zżółkłei i spla
mionej kawa, 
krwią, winem, 

czekoladą owo
cami, sokiem 

itd. zaleca się 
dodać poaczas 
gotowania SA- 
PO.NEM 2—4 to
rebki A.sanu 

,.Asan“  działa 
jak słońce na 
dielawie i jest 
pod gwarancją 
nieszkodliwy.

Lądajcie J 
wszędzie'

: W YRÓ B  r=~ 
CHBM. %F A B R  

„E K Q ń 8 T A “ 
C. NAGÓRSKI 
B TARO G  A R D  

(Pomorze)

W r ó b l e w s k i *  E n ^ l e r  i  S k a .
y  [4461)

Telefsn 71, 7Ł B X p Q K 3 S B t q ) B  Śnladeeklrh Sia

Z ' I E M I O P Ł Ó ; D Y
3T* 1 1 j  r>*______  K.d'*\n,ln Huta:

Jopengmie 27, teł. 881 / Jajitilo- ika 8. tel. KM.
ń a k n jta fą  1 e p re e d e ją  rra, e lk l e  e ien a lep l '
Lae .en- , zbCla. ka rta fla  1 ir a r tw a iy  tychże. 

Daatareząją : naw m y eatnrene, w ę»te , nelta.
'Iv

W

Do browaru na Pomo
rzu poszubuie się zau 
tfcuia-godnego, zwinne
go młooego człowieka, 
władaiącego .językiem 
polskim i niemieckim w 
słow:e i p.śmie jjfco

skspedjeita
Zgłoszenia z odpisem 

świcJectw i podaniem 
pretensji upr. ai< prze
słać pod nr, 4951 do 
Głosu Pomorskiego.

malarski:
oraz niewyuCLo- ^  
nych i ri. betnikow 

poszukuje

P. MARSęHLER,
Plac 23-go Stycznia 18.

Złotnik
posiadający kompletne 
ilządzenie pracowni zło

tniczej p r z y jm i e  pn 
s a d *5 w in.ei.esie zło* 
dicz" - zegarmistrzow
skim, przystąpi ewtl. 
,».ko w s p ó ln i t .  Zgł. 
do Głosu Pom. pod 1 028

Z g in ą ł  w yżek  
wysoki, tarant, z ciem- 
oemi bmuarnemi pla
mami. Zwrócić zs vy- 
dogrodzeniem. 3 go Ma
ju nr. 34, L  [4934

Poszukujemy 14955

i ń ł o d s z e l

PMIEHI
władającej językiem poi 
skim w słowie 1 piśmie 
z ładnym charakterem 
piania, któraby chciała 
wydoskonal ó się w 
książkowości.

Hajdrowski i Csram
M liA k *

znajdzie korzystne płatne czasowe 
zajęcie przy sporządzaniu koszto- 
rys||»y i pomiarów. Wiadomość:

Kierownittu Retem lal. i Sap
m  w Giodzliiliii, Kunc Jagidll.

B A N K  Ł U B O W Y
Sp. z oc.powiedzialn. ni trr„r 

, Z  ł.iżon -w rok n  18S ,“. 
ć iB U b z ią u ^ ,  ul, J6z .  W yiikck te#* * * .  

Z a ł a t w i a  z le c e n f»  Uąnhwwe, 
P rz y jm u je  w k l adhi i Ł-mJi uędn. BiA 
i  -.procen tew u je w ed ł. u » r w y  

V ,  ' . . . u . i l A  w a ln ly  K - a i i i o c n a l j *  
i C f l K u p U j e  te  i s reb rn e.

Udziela pożyczki
na zaa taw  priedm . s lo ty cb  fl srebrnych

Z iG i a f ó f
z kiłkunnstuh tnią prak
tyką książkowosc. poa- 
wojnej amerykańska) 
oraz biegły w zestawia- 
wlaniu bilansu poszu
kuje stałego stanowiska- 
Łssk. oierty po i', adr. 
W .  P .  Og.oóowa 29 

parter.

władająca językiem pol
skim i niemieckim tak 
w słowie jaa piśmie, bę
dąca w stanie załatwmć 
tłumaczenia, poszukiwa
na. — Zgłoszenia z od
pisem świadectw i po 
daniem pretensji r.Dra- 
sza się przestać do Gło
su Potn. pod nr. 4900.

Zdrowe, po r z ądne  
uccciwe (6026

D Z i E W C Z Ę
do daiecka na cały dz ień 
za dobrem wynagrocze- 
n;em moi« się żgłosió 
3 Maja 11, I I I .  pić. pr,

wyże?
b r o n i o w y  — N i s a
Proszę o odprowadzeoie 
za dobrwm wyns ~rodz w 
niem na ul. Kiłińskie-

T»V©U
W  sobotę, dnia 21 bm, 

o goaziiHe 7 wiecz.

Z a b a w a
t a n e c z n a .

6202 Gospocarz.

Radzyń iJ ba

T e l e i o n  31.
Celem «* : ojcuSr. f o r t o  

p la n ó w  ora/ wykonywani,. 
wazeUich r ep a ra c ji fo r . 
tep lan ów , u arm on jt 1 
or«f»n4wrprzybTWi # ‘ycb 
dniaon do ( łn id iU d z i  
W. ISieuert, budowo czy 
organów i pianin, najstarsza 
firmi na Pomotzu. Zgłosze
ni. przyjmuje p. R u tkow - 
sk s . i L oienulewicza nr. 7, 
w składzie. 4ft,6

Poszuauje się

d z i e r ż a w y

ś kładu
w centrum mis sta Ni 
t y c lm » ia * t o w 6  zgło
szenia upra*s',aaię Pod 
nr. 4949 ao Głosu Pom.

Z a m ie n ią
3 Co 4 pokojowe

mianie
w I n o w r o c ł a w i e  na
taki® samo n  G r n -  
4  d ą d ih .  — Zgłusz> 
run uprasza kię przesłać 
do Eksped, Głosu Po- 
tąęrskieso npd ar. 6200
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